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      Lipno

Autobusy podreperują budżet?
Władze miasta zaplanowały już dochody i wydatki na przyszły rok. Wiadomo, że na inwe-
stycje przeznaczyć chcą 730 tysięcy. Na razie. – Zależy nam na tym, żeby tych pieniędzy 
było więcej i mam nadzieję, że one się pojawią w trakcie w roku – mówi burmistrz Dorota 
Łańcucka.

      Powiat

Orkiestra startuje

SPORT

Kontrowersyjna 
przegrana Mienia 

str. 23

Już w najbliższy piątek odbędzie się spotkanie organizacyj-
ne lipnowskiego sztabu Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy. Początek o godzinie 18.00. 

Udało się spiąć wydatki i do-
chody na przyszły rok. Projekt 
budżetu jest gotowy. Teraz będą 
debatować na kształtem kasy mia-
sta radni. Wiadomo nie od dziś, że 
sytuacja lipnowskich �nansów nie 
jest łatwa. Dlatego władze planują 
ostrożnie i sięgają po nowe źródła 
dochodów.

– Zaproponujemy radnym 
podjęcie uchwały obniżającej 
stawki podatku od środków trans-
portu – informuje burmistrz Lip-
na Dorota Łańcucka. – Chodzi tu 
o autobusy. Stawka ta musi być 
naprawdę na tyle konkurencyjna 
i atrakcyjna dla włocławskiej spół-
ki (Kujawsko-Pomorski Transport 
Samochodowy, czyli dawne PKS 
–red.), żeby ona wszystkie autobu-
sy u nas zarejestrowała. 

Jeśli pomysł władz miasta za-
akceptują lipnowscy radni oraz 
władze K-PTS, wpływy do miej-
skiej kasy zdecydowanie się zwięk-
szą. Zarobi na tym miasto, a prze-
woźnik zaoszczędzi. Z pierwszych 
wyliczeń wynika, że o ile do tej 
pory z podatku od autobusów 
wpływało do budżetu Lipna 117 
tysięcy, to po pomyślnym przepro-
wadzeniu proponowanych zmian 
byłoby to już 292 tys. zł. I nawet 
po wyliczeniu zmniejszonej wtedy 
subwencji od państwa, pomysł jest 
opłacalny. Przychodzi więc teraz 
czekać na pozytywne decyzje raj-
ców lipnowskich, a potem zarządu 
spółki K-PTS we Włocławku.

– To jest dla nas istotna, bio-
rąc pod uwagę, że mamy tylko 730 
tysięcy na inwestycje – kalkulu-

je burmistrz Łańcucka. – Dzię-
ki temu ruchowi możemy mieć 
więcej. Ale na razie nie wykaże-
my tego w planie �nansowym, bo 
nie ma uchwały. Budżet jest więc 
skrojony tak, że się dobrze spina 
i zawiera inwestycje wynikające 
z kontynuacji lub planowane z wy-
korzystaniem środków zewnętrz-
nych. A potem już tylko może być 
lepiej.

Nowe mieszkania socjalne

Najważniejszą inwestycją, na 
którą odważy się ratusz w 2014 
roku, będzie budowa budynku so-
cjalnego. Wielorodzinny dom ma 
powstać przy ulicy Komunalnej. 
Zostanie wybudowany od pod-
staw i zapewni lokale socjalne dla 
ośmiu rodzin. W przyszłorocz-
nym budżecie znalazło się na ten 
cel 200 tysięcy złotych. 

Przybędzie też kilka odcinków 
nowych nawierzchni dróg. I tak 70 
tysięcy ma popłynąć na wykonanie 
kolejnego, kilkudziesięciometro-
wego odcinka ulicy Żeromskiego 
z kostki polbrukowej (kontynuacja 
modernizacji rozpoczętej w 2013 
roku). Wszystko wskazuje na to, 
że nowej nawierzchni doczeka 
się w przyszłym roku część ulicy 
Skłodowskiej. 

– Będzie to pierwszy odci-
nek robót i nawierzchnia zostanie 
wykonana z kostki – mówi inży-
nier miasta Robert Kapuściński. 
– W budżecie zaplanowaliśmy na 
ten cel 35 tys. złotych.

Miasto będzie też współ�nan-
sować, wspólnie z gminą Lipno, 
budowę ulicy Rolnej. Na ten cel 
popłynie 50 tysięcy złotych. 

dokończenie na str. 3

Autobusy są szansą na dodatkowe pieniądze na lipnowskie inwestycje

– Spotkajmy się w Gimnazjum 
Publicznym przy ulicy Szkolnej 
w Lipnie – apeluje do kandydatów 
na sztabowiczów, wolontariuszy, 
organizatorów charytatywnego 
grania w swoich środowiskach 
w całym powiecie lipnowskim Ja-
romir Piotrkiewicz.      

Region lipnowski rozpocznie 
granie w WOŚP 2014 już 22 listo-
pada od spotkania organizacyjne-
go. Będzie czas na poznanie reguł, 
ról, harmonogramów, podzielenia 
się pomysłami, ale przede wszyst-
kim na wstąpienie w szeregi szta-
bu orkiestry i stworzenie jak naj-
większej drużyny. Razem można 
więcej, warto więc połączyć siły 
w zbiórce na rzecz WOŚP.  

– Zapraszam wszystkie oso-
by, które chcą włączyć się w 22 
�nał WOŚP do udziału w piąt-
kowym spotkaniu organizacyj-
nym – zachęca nowy szef sztabu 
Jaromir Piotrkiewicz. – Będzie to 
najważniejsze i jedyne w swoim 

rodzaju spotkanie. 
Odbędzie się ono w budyn-

ku gimnazjum publicznego przy 
ulicy Szkolnej w Lipnie w piątek, 
22 listopada. Początek o godzinie 
18.00. Wielkim charytatywnym 
przedsięwzięciem pokieruje w tej 
edycji Jaromir Piotrkiewicz. Ba-
tutę przejął od Krzysztofa Kor-
palskiego, który pożegnał się ze 
sztabowiczami powiatowymi po 
udanym 21. �nale.

Lidia Jagielska,

 fot. archiwum

WOŚP Lipno 2013: licytacja stroju przekazanego przez Czesława Langa
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W miniony wtorek pracownicy spółki Budex rozpoczęli budowę 450-metrowego ciągu pie-
szo-rowerowego wzdłuż rzeki Mień. Koszt inwestycji to 280 tysięcy złotych. Zadanie finan-
sowane jest z budżetu miasta oraz Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego.

      Lipno

Rowerem wzdłuż rzeki
      Wielgie

Manewry w ciemnościach
W piątek swoją formę sprawdzili druhowie ze wszystkich 
jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej gminy Wielgie.

Prace zakończą się prawdopo-
dobnie jeszcze w tym roku, choć 
wszystko zależy od pogody. Wy-
konanie ścieżki rowerowej ułatwi 
mieszkańcom dotarcie do centrum 
miasta, a rowerzystom bezpieczne 
poruszanie się.   

– Jeśli wszystko dobrze pój-
dzie i uda się zrealizować inwe-
stycję w tym roku, to w przyszłym 
roku dokupimy jeszcze grunty 
do ulicy Cegielnej – mówi inży-
nier miasta Robert Kapuściński.  
– Brakuje tam jeszcze około 50-60 
metrów. Wcześniej te grunty były 
własnością prywatną, teraz należą 
do miejskiej spółki PUK. Mamy 
na ten cel zarezerwowane w przy-
szłorocznym budżecie 25 tysięcy 
złotych. 

Wtedy nowy ciąg komunika-

Parkowanie aut niemalże przy wszystkich ciągach komunikacyjnych to już codzienność. 
Coraz częściej żalą się na to piesi. – Nie mogę przejść z dziećmi drogą wewnętrzną, bo 
ciągle stoją tam samochody – alarmuje pani Maria. Okazuje się, że nie wszędzie można 
to zmienić.

      Lipno

Droga wewnętrzna nie publiczna

Czytelniczka podaje przykład 
jednej z dróg odchodzących od 
ulicy 3 Maja. Trakt jest wyraźnie 
oznaczony jako droga wewnętrz-
na. Zdarzają się momenty, że jest 
zastawiony dość gęsto samocho-
dami. 

– Chodzę z małymi dziećmi 
do szkoły i zdarza się, że nie mam 
jak przejść do ulicy 3 Maja – opo-
wiada pani Maria. – Tam jest dro-
ga wewnętrzna, a parkują samo-
chody.

Okazuje się, że droga prze-
biegająca między sklepami jest 
własnością prywatną. Zgodnie 
z prawem, drogi oznaczone jako 
wewnętrzne nie posiadają statusu 
drogi publicznej. O ich dostępno-
ści czy ewentualnym postawieniu 
znaku zakazu parkowania każ-
dorazowo decydują właściciele. 
Istnieje też możliwość pobierania 
opłaty za takie trakty czy zakazu 
wjazdu osobom postronnym. 

– Właściciel dróg wewnętrz-
nych reguluje to na swój sposób 
– wyjaśnia inżynier miasta Robert 
Kapuściński. – My w tym obszarze 
nie mamy żadnego swojego te-
renu, nie mamy więc możliwości 
wprowadzenia uregulowań. Cho-
ciaż przyznam, że nie zauważyłem 
akurat tam większych problemów 
z przejazdem czy przejściem. 
Może zdarzyć 
się sytuacja, że 
ktoś zaparkuje na 
chodniku i robi 
się wtedy mniej 
miejsca dla pie-
szych. 

Trzeba jed-
nak pamiętać, że 
droga ta przyna-
leży do sklepów 
zlokalizowanych 
po jej obu stro-
nach. Muszą 
więc dojechać 

tam dostawcy towaru, właściciele 
i pracownicy sklepów. Właściciel 
terenu dostosowuje jego przezna-
czenie do swoich potrzeb. Inaczej 
sytuacja wygląda na drogach pu-
blicznych: krajowych, wojewódz-
kich, gminnych. Te muszą być 
dostępne dla wszystkich użytkow-
ników ruchu. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

cyjny połączyłby centrum miasta 
(od zejścia z parkingu przy tar-
gowisku miejskim – ulica 3 Maja 
i Mickiewicza) z ulicą Cegielną. 

Koszt obecnie wykonywa-
nej inwestycji zamknął się, dzięki 
oszczędnościom 
p o z y s k a n y m 
w wyniku przetar-
gu, w 280 tysiącach 
złotych. Nowy ciąg 
komunikac yjny 
�nansowany jest 
ze środków lip-
nowskiego ratusza 
i RPO.

Po zakoń-
czeniu inwestycji 
przy nowym ciągu 
spacerowo-rowe-
rowo-rekreacyj-

nym pracownicy ratusza  posadzą 
drzewa i krzewy, ustawią ławki. To 
wszystko wpłynie na poprawę es-
tetyki zaniedbanego nieco nabrze-
ża rzeki.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

prace nad rzeką już trwają

Droga wewnętrzna służy teraz kierowcom i pieszym, a o jej 
przeznaczeniu decyduje właściciel

Od godziny 16.00 rozpoczę-
to alarmowanie jednostek. Spo-
tkały się one na parkingu leśnym 
w Nowej Wsi, przy drodze woje-
wódzkiej nr 558, gdzie kierujący 
działaniami ratowniczymi przy-
dzielił zadania do wykonania. Sa-
mochody pożarnicze przemieściły 
się w kolumnie do Witkowa, a tam 
musiały zmierzyć się z pożarem 
garażu i udzielić pomocy medycz-
nej dwóm osobom poszkodowa-
nym, które w nim utknęły. Do-
datkowe zadania to zbudowanie 
punktu czerpania wody na pobli-
skim strumieniu i zorganizowanie 
miejsca do tankowania samocho-
dów gaśniczych oraz wyznaczenie 
i zabezpieczenie lądowiska dla 
śmigłowca Lotniczego Pogotowia 

Ratunkowego.
Ćwiczenia służyły sprawdze-

niu gotowości bojowej jednostek 
OSP gminy Wielgie oraz możli-
wości prowadzenia działań w po-
rze nocnej. Dowódcą jednostek 
był komendant gminny OSP druh 
Wiesław Wiśniewski. Działania 
oceniali: zastępca komendanta 
powiatowego Państwowej Straży 
Pożarnej w Lipnie mł. bryg. Janusz 
Krasucki, prezes powiatowych 
struktur OSP Zbigniew Agaciński, 
dowódca JRG w Lipnie mł. bryg. 
Jerzy Fydrych oraz prezes gminny 
OSP Andrzej Myśliwiec. Podsu-
mowaniem ćwiczeń była strażac-
ka grochówka ufundowana przez 
wójta Tadeusza Wiewiórskiego.

(ak), fot. nadesłane

Z pożaru trzeba było wydobyć dwie osoby na zdj. ratowanie jednej z nich
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      Lipno

Plac Dekerta za ciasny?
Radny Grzegorz Koszczka apeluje do władz miasta o wpro-
wadzenie zmian na Placu Dekerta. Chodzi o wygospoda-
rowanie większej liczby miejsc parkingowych. Inżynier 
miasta wykonał analizy i szkice możliwych rozwiązań. 
W najlepszym układzie zyskać można cztery miejsca po-
stojowe. Radni zdecydują, czy opłacalna jest w tej sytuacji 
modernizacja terenu.   

      Region

Forum dla przedsiębiorców

      Lipno

Będzie tablica ku pamięci
ofiar zbrodni katyńskiej
Rodziny ofiar katyńskich chcą zlokalizowania w mieście tablicy poświęconej pięciu zamor-
dowanym tam lipnowianom. Burmistrz Dorota Łańcucka już zajęła się tą sprawą. 

Przed kilkoma tygodniami 
władze i mieszkańcy uczcili pa-
mięć pochodzącej z Lipna Ireny 
Półtorak. Tablica upamiętniają-
ca wielką damę polskiego sportu 
wisi na budynku Gimnazjum Pu-
blicznego i nie pozwoli zapomnieć 
o lipnowiance kolejnym pokole-
niom. 10 listopada został odsło-
nięty i poświęcony na placu przy-
kościelnym obelisk ku czci  o�ar 
katastrofy smoleńskiej. Wygląda 
na to, że władze, przedstawiciele 
partii, stowarzyszeń, kościoła są 
czuli na punkcie upamiętniania 
pamięci mieszkańców czy zna-
nych osób. 

– Dowiedziałam się o ufun-
dowaniu tablicy pani Półtorak 
i zastanawiam się, dlaczego w Lip-
nie dotychczas nie ma wzmianki 
o tych, którzy zginęli w Katyniu? – 

pyta Czytelniczka. – W Dobrzyniu 
nad Wisłą już od lat 90. jest taka 
tablica ufundowana przez kościół. 

Temat został wywołany pod-
czas wykładu na Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku w Lipnie. Pro-
wadzący go historyk wyczytał listę 
osób zamordowanych w Katyniu 
i wspomnienia odżyły. Jest na niej 
pięciu lipnowian, a wśród nich 
między innymi 25-letni policjant 
poszukiwany przez lata przez ro-
dzinę za pośrednictwem Czerwo-
nego Krzyża, wuj naszej Czytel-
niczki. 

O pamięć o bohaterach tra-
gicznych wydarzeń dopominają 
się rodziny i mieszkańcy. Tablica 
byłaby też lekcją historii dla obec-
nych i przyszłych pokoleń, bo jak 
widać, już dzisiaj niewielu z nas 
wie, że wśród o�ar zbrodni katyń-

skiej byli też lipnowianie. Sprawą 
zainteresowaliśmy burmistrz Do-
rotę Łańcucką.

– Rok temu, kiedy rozpoczy-
nałam tu pracę, były prowadzone 
na ten temat rozmowy – mówi 
burmistrz Dorota Łańcucka.  
– Usystematyzujemy wiedzę na 
ten ważny dla wszystkich temat 
i uczcimy pamięć tych, którzy 
zginęli w Katyniu. Mamy już uzu-
pełnioną tablicę pomordowanych 
nauczycieli. Możemy zająć się te-
raz tematem o�ar katyńskich. To 
bardzo słuszna uwaga mieszkanki 
naszego miasta.

Za przychylne potraktowa-
nie sprawy w imieniu rodzin o�ar 
i wszystkich lipnowian dziękuje-
my. 

Lidia Jagielska     

      Lipno

Autobusy podreperują budżet?
dokończeni ze str. 1

Na ścieżkę rowerową prowa-
dzącą do ulicy Cegielnej z przy-
szłorocznego budżetu trzeba będzie 
jeszcze dołożyć 25 tysięcy złotych 
(inwestycja rozpoczęta w 2013 
roku), 15 tysięcy zabezpieczono na 
monitoring. Na lipnowskiej mapie 
zagrożeń znalazło się 14 miejsc 
szczególnie niebezpiecznych. 
W przyszłym roku jednak uda się 
objąć nadzorem kamer najwyżej 
pięć-sześć z nich.      

30 tysięcy znalazło się w budże-
cie na wykonanie projektu ronda 
(w pobliżu dworca autobusowego). 
Remontem zajmie się Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Auto-
strad. Rondo w cen-
trum miasta to część 
przebiegającej przez 
Lipno drogi krajowej 
nr 67. Jeśli wszystko 
się uda, takie rozwią-
zanie komunikacyjne 
zdecydowanie ułatwi-
łoby poruszanie się 
aut w newralgicznym 
punkcie miasta. 

– My przygotu-
jemy dokumentację 
techniczną ronda 
– wyjaśnia Dorota 
Łańcucka. – Po naszej 
stronie będzie też ka-
nalizacja deszczowa, 
a spółka PUK wyko-
na sieć wodociągową 
i sanitarną. Mówimy 
oczywiście o remon-
cie tych sieci.

Dokładny termin wykonania 
ronda zależy od możliwości bu-
dżetowych GDDKiA. W 2014 roku 
przybędzie też w Lipnie tablic inte-
raktywnych, kontynuowana będzie 
infostrada, być może uda się stwo-
rzyć też nową ofertę sportową dla 
młodych.   

Szansa na skatepark

– Spotykałam się w czasie wa-
kacji z młodymi ludźmi i wiem, że  
marzą o wybudowaniu skateparku 
– mówi Dorota Łańcucka. – Za-
potrzebowanie na tego typu obiekt 
jest duże. W ministerstwie spor-
tu dowiedziałam się, że wszelkie 
obiekty tego typu przy szkołach są 
do�nansowywane. Nas oczywiście 

nie stać teraz na wiele, ale potrzeby 
młodzieży są bardzo ważne. Opra-
cowaliśmy wspólnie projekt takie-
go skateparku i jeżeli rzeczywiście 
ministerstwo wsparłoby inwestycję, 
moglibyśmy tanim kosztem wybu-
dować obiekt przy gimnazjum pu-
blicznym.

Tym samym przy ulicy Szkol-
nej, tuż obok orlika, �t-parku 
i szkół powstałby nowoczesny ska-
tepark. Zarówno te, jak i wszystkie 
pozostałe zamierzenia na razie są 
tylko w obszarze planów. Przed 
wdrożeniem ich w życie potrzeb-
na jest pozytywna opinia RIO oraz 
rady miasta.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W tym miejscu na być rondo

W najbliższy piątek o godzinie 11.00 w kinie Nawojka 
w Lipnie rozpocznie się Dobrzyńskie Forum Gospodarcze 
Lipno 2013. Jego organizatorami są: burmistrz Lipna, Sto-
warzyszenie Gmin Ziemi Dobrzyńskiej, urząd marszałkow-
ski oraz lipnowskie Miejskie Centrum Kulturalne.

Uczestnicy forum gospodar-
czego będą mieli szansę dowie-
dzieć się, jakie możliwości daje 
przedsiębiorcom nowa perspek-
tywa �nansowa Unii Europejskiej 
na lata 2014 -2020, jakie szansę na 
rozwój i utrzymanie się na rynku 
mieć będą małe i średnie �rmy. 

Tematem forum będzie mię-
dzy innymi: miejsce i rola przed-
siębiorców w strategii rozwoju 
naszego województwa oraz part-
nerstwo publiczno-prawne jako 

forma realizacji usług publicz-
nych. 

Organizatorzy będą też infor-
mować o możliwościach i zaletach 
współpracy sektora gospodarcze-
go ze światem nauki i oświatą jako 
źródle innowacji w kształceniu za-
wodowym i technicznym. 

Trzecie forum gospodarcze 
odbędzie się 22 listopada w kinie 
Nawojka w godzinach od 11.00 do 
14.00. 

Lidia Jagielska

Rewitalizacja centrum mia-
sta wykonana przed dwoma laty 
zmieniła nieco rozkład Placu De-
kerta oraz parkingów. Przybyło 
miejsc postojowych. 

– Na etapie projektowania 
można było jednak zdziałać jesz-
cze więcej i uwzględnić stawianie 
samochodów pod kątem – mówi 
burmistrz Dorota Łańcucka. – Bo 
w centralnym punkcie Lipna nie 
zawsze jest gdzie zostawić auto.  

Chociaż, jak zgodnie twierdzą 
burmistrz Lipna Dorota Łańcucka 
i inżynier miasta Robert Kapu-
ściński, w porównaniu z innymi 
miastami nie jest aż tak źle, bo na 
samym Placu Dekerta rzadko kie-
dy brakuje wolnych miejsc, poza 
tym w pobliżu jest duży parking 
obok targowiska miejskiego, par-
kować można też przy ulicy Ra-
packiego, Przekop i Kilińskiego. 
Do prośby radnego Koszczki jed-
nak się przychylili się i kroki tech-
niczno-formalne już poczynili. 
Teraz projekty pozna komisja rady 
miasta i zdecyduje o opłacalności 
przedsięwzięcia.  

– Otrzymałam już odpowiedź 
z Urzędu Marszałkowskiego, że 
oczywiście można zmienić usta-
wienie samochodów pod warun-
kiem, że nie naruszy to przestrzeni 
rekreacyjno-wypoczynkowej – 
wyjaśnia burmistrz Dorota Łań-
cucka. – Chodzi o ławki, kwiaty. Ja 
widzę, że niektórzy kierowcy w tej 
chwili już parkują pod kątem.

Radny Grzegorz Koszczka 
również proponował wprowa-
dzenie  rozkładu miejsc parkin-
gowych pod kątem. W tej chwili 
samochody ustawiane są wzdłuż 

i zajmują więcej miejsca, tym sa-
mym uniemożliwiając postój ko-
lejnym autom. 

– Według mnie, temat wy-
niknął z powodu remontu ulicy 
Rapackiego – mówi inżynier mia-
sta Robert Kapuściński. – Według 
moich analiz parkowanie wzdłuż 
jest rozwiązaniem idealnym na 
tym placu i inne praktycznie nie 
wchodzi w rachubę. Kąt 30 stop-
ni na tym odcinku, gdzie są tereny 
zielone (bo tam, gdzie są barierki 
nie ma takiej możliwości) zwięk-
szyłby liczbę miejsc parkingowych 
maksymalnie o cztery. Teraz ko-
misja, której przedstawię ten pro-
jekt musi zastanowić się, czy warto 
rozkopywać, potem malować od 
nowa plac dla tych kilku miejsc.

Okazuje się, że zmiana sche-
matu parkowania nie jest wcale 
taka prosta do wprowadzenia. 
Trzeba pamiętać nie tylko o stwo-
rzeniu miejsc dla aut, ale także 
o ich odpowiedniej wielkości, za-
pewnieniu najazdu, no i jeszcze 
pomyśleć o tym, aby nie zlikwido-
wać przy okazji okazałego placu 
służącego do organizacji imprez 
lokalnych. 

Teraz radni zastanowią się 
nad opłacalnością wprowadzenia 
zmian. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Radni zdecydują, czy warto zmieniać 
schemat parkowania na Pl. Dekerta
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W najbliższy piątek w sali kameralnej Miejskiego Centrum Kulturalnego odbędzie się 
spotkanie z przedstawicielem biura Rzecznika Praw Obywatelskich. Będzie projekcja fil-
mu, warsztaty teatralne, dyskusja na temat praw obywatelskich i ich naruszeń, a każdy 
uczestnik otrzyma materiały informacyjne o należnych mu uprawnieniach i sposobie ich 
egzekwowania. Początek akcji o godzinie 17.30. Udział w wieczorze z rzecznikiem będzie 
bezpłatny. Organizatorem lipnowskiej akcji jest książnica miejska.  

      Lipno

Poznaj swoje prawa W czwartek w Publicznym Gimnazjum im. Noblistów Pol-
skich odbyła się debata pod hasłem „Bezpieczeństwo dzie-
ci i młodzieży”. Swoje racje przedstawili przedstawiciele 
policji, samorządu, nauczyciele i rodzice uczniów. 

      Lipno

O bezpieczeństwie dzieci

To będzie prawdziwa gratka 
dla każdego obywatela. Już jutro 
(22 listopada) w Miejskim Cen-
trum Kulturalnym odbędzie się 
„Wieczór z rzecznikiem”. Podczas 
spotkania uczestnicy dowiedzą się, 
co to są prawa obywatelskie, jakie 
przysługują człowiekowi w danym 
wieku, jak można egzekwować ich 
poszanowanie, co grozi za narusze-
nia uprawnień. Spotkanie będzie 
więc swego rodzaju lekcją prawo-
znawstwa i stosowania podstawo-
wych zasad w życiu codziennych. 
Wiele osób nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że tak naprawdę z prawem 
mamy do czynienia niemal w każ-
dym momencie życia. Każdy za-
kup jest obwarowany przepisami 
prawa, to samo tyczy się reklama-
cji, gwarancji, nie wspominając już 
o ruchu drogowym, zawieraniu 
i rozwiązywaniu związków mał-
żeńskich, narodzinach i zgonach. 
Różne prawa przysługują osobom 
w zależności od wieku, wykony-
wanego zawodu czy wykonywanej 
w danym momencie czynności. 
O wszystkich tych uprawnieniach 
warto wiedzieć i umieć z nich ko-
rzystać.

Pogadanka

 i ćwiczenia praktyczne

– Uczestnicy  „Wieczoru 
z rzecznikiem” dowiedzą się, jakie 
mają prawa, kiedy najczęściej są 
one naruszane oraz jak można je 
chronić – mówi dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Lipnie Ewa 
Charyton. – 22 listopada o godz. 
17.30 zapraszam mieszkańców 
Lipna do udziału w spotkaniu 
z przedstawicielem biura Rzeczni-
ka Praw Obywatelskich.

Rzecznik Praw Obywatelskich 
działa w oparciu o Kartę Praw 
Podstawowych UE oraz polskie 

przepisy, w których są również za-
pisy dotyczące praw konsumenta. 
„Wieczór z Rzecznikiem” w Pol-
sce został przygotowany przez 
Centrum Edukacji Obywatelskiej. 
Partnerami akcji są: Rzecznik Praw 
Obywatelskich, Stowarzyszenie 
Praktyków Dramy STOP-KLAT-
KA oraz lokalne podmioty (w Lip-
nie jest to biblioteka publiczna). 
Uczestnicy spotkania obejrzą pro-
jekcję �lmu dokumentalnego, pre-
zentującego historie osób, które 
postanowiły zawalczyć o własne 
prawa. Będzie to lekcja pro�lak-
tyczna i przykład prawidłowych 
oraz błędnych postępowań. Orga-
nizatorzy, dla lepszego zobrazowa-
nia przypadków, przygotowali też 
warsztaty teatralne z elementami 
dramy  (krótkie scenki prezen-
tujące przykłady naruszeń praw 
człowieka pozwolą zrozumieć, co 
się wydarzyło, jakie towarzyszą 
temu emocje oraz ocenić, jak każ-
dy z nas poradziłby sobie w takiej 
sytuacji) oraz  otwartą dyskusję 
z udziałem przedstawiciela Biura 
Rzecznika Praw Obywatelskich, 
do której zaproszeni zostaną wszy-
scy uczestnicy spotkań. W trakcie 
dyskusji poruszone zostaną inne 
kwestie związane z naruszeniem 
praw zapisanych w Karcie Praw 
Podstawowych.

Wszyscy uczestnicy „Wieczo-
ru z Rzecznikiem” otrzymają ze-
staw materiałów, które przybliżą 
kwestie związane z prawami pod-
stawowymi oraz z działalnością 
Biura Rzecznika Praw Obywatel-
skich.

W piątkowym spotkaniu może 
wziąć udział każdy mieszkaniec. 
Wystarczy przyjść do Miejskiego 
Centrum Kulturalnego o godzinie 
17.30.

Ulotka dla dorosłych, 

konkurs dla dzieci

Przygotowania do „Wieczoru 
z rzecznikiem” już trwają. W ra-
mach realizowanego przez Miejską 
Bibliotekę Publiczną w Lipnie pro-
jektu w dniach od 18 do 21 listo-
pada przed budynkiem biblioteki 
odbywa się akcja „Być mądrym 
konsumentem”. Rozpowszechnia-
ne są wśród mieszkańców miasta 
ulotki i plakaty. Za przygotowanie 
wszystkich materiałów i przeka-
zanie ich do biblioteki odpowie-
dzialne jest Centrum Edukacji 
Obywatelskiej. 

– My ogłosiliśmy również 
konkurs plastyczny na najciekaw-
szy plakat promujący prawa kon-
sumenckie zatytułowany „Mały 
konsument 2013” – dodaje dyrek-
tor Charyton. – Konkurs jest skie-
rowany do uczniów klas piątych 
i szóstych szkół podstawowych 
z Lipna i powiatu lipnowskiego. 
Uroczyste podsumowanie kon-
kursu i rozdanie nagród nastąpi 
właśnie 22 listopada o godzinie 
17.30 w sali Kameralnej MCK 
w Lipnie, podczas realizacji pro-
jektu. Przedmiotem konkursu jest 
wykonanie pracy plastycznej, któ-
ra w sposób ciekawy, wesoły i ory-
ginalny przedstawi prawa konsu-
menta. Nagrodzone prace zostaną 
wystawione w wypożyczalni dla 
dorosłych.

Projekt jest współ�nansowany 
przez Komisję Europejską, powstał 
we współpracy z Biurem Rzeczni-
ka Praw Obywatelskich w Polsce, 
a ma na celu upowszechnienie 
wiedzy o prawach podstawowych 
i promocję Karty Praw Podstawo-
wych UE.

Lidia Jagielska

      Kikół

Wyróżnieni za 
rozwijanie zdolności
Zespół Szkół w Kikole został doceniony za realizację projektu „Rozwijanie zdolno-
ści i zainteresowań najmłodszych uczniów w szkole ze szczególnym uwzględnie-

niem dziecka 6-letniego”. Ogólnopolski konkurs przebiegał dwuetapowo. Najpierw 
należało opracować projekt, a następnie wdrożyć i opisać zaplanowane wcześniej 
działania. Wyróżnienie, wśród przedstawicieli 50 innych szkół w Polsce i dwóch 

z naszego województwa, z rąk wiceminister Joanny Berdzik odebrała nauczycielka 
Agnieszka Rygielska. ZS w Kikole pochwalił się też swoimi dobrymi praktykami na 

ogólnopolskiej konferencji. Na zdj. klasa I c, która realizowała projekt.
fot. nadesłane

W miniony czwartek w Pu-
blicznym Gimnazjum nr 1 w Lip-
nie spotkali się wszyscy ci, którym 
nie jest obojętne bezpieczeństwo 
młodych. Debata miała na celu 
pokazanie zagrożeń oraz metod 
walki z nimi. Wypowiadali się 
więc ludzie, którzy z młodzieżą 
pracują na co dzień, wychowują 
lub obserwują w trudnych, często 
patologicznych sytuacjach. 

– W debacie wzięli udział 
rodzice, nauczyciele, przedstawi-
cie policji, organu prowadzącego 
szkołę oraz instytucji współpra-
cujących z nami – mówi dyrek-
tor Publicznego Gimnazjum nr 1 
w Lipnie Hanna Kułak.

Lipnowski ratusz reprezento-
wał zastępca burmistrza Dariusz 
Chmielewski, a policję zastępca 
komendanta wojewódzkiego poli-
cji w Bydgoszczy Sławomir Świa-
tłowski, komendant powiatowy 
Dariusz Garbarczyk, o�cer praso-
wy KPP w Lipnie Anna Kozłowska 
oraz funkcjonariusze z miejsco-
wej komendy: Joanna Karpińska 
i Piotr Czajkowski.  

– Spotkanie rozpoczęła bardzo 
wymownie przygotowana prezen-
tacja multimedialna – wspomina 
dyrektor Kułak. – Później goście 

mieli możliwość zabrania głosu 
w dyskusji. Dla wszystkich oma-
wiany temat był bardzo istotny, 
bo dotyczył bezpieczeństwa dzieci 
lub wychowanków. 

Policjanci mówili o czynni-
kach mających wpływ na pro-
blemy młodych ludzi, w szcze-
gólności narkotykach i alkoholu, 
ale także uczulali na symptomy 
w wyglądzie i zachowaniu dziecka 
świadczące o tym, że może młody 
człowiek mieć problemy z używ-
kami. Goście radzili, jak postępo-
wać w przypadku zagrożeń i gdzie 
można uzyskać w tym zakresie po-
moc oraz wsparcie.

W debacie pojawił się też 
temat bardzo aktualny, czyli do-
tyczący zagrożeń wynikających 
z niekontrolowanego i nieodpo-
wiedzialnego korzystania mło-
dych ludzi z internetu. okazuje się 
bowiem, że sieć bywa pułapką dla 
młodych, a rodzice niejednokrot-
nie nie zwracają na to uwagi, nie 
mają wiedzy, niektórzy nawet nie 
posługują się komputerem. 

Wymiana poglądów pozwoliła 
zrozumieć uczestnikom wiele pro-
blemów, zapoznali się też z meto-
dami radzenia sobie z nimi. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych 
łamach, mogą przesłać je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Milena Zawidzka 

Milenka urodziła się 7 li-
stopada w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 3,74 kg i mierzyła 
55 cm. Jest córką Bogusławy 
i Zbigniewa z Wolęcina, ma 
brata Dawidka.

Maria Szymańska

Marysia urodziła się 8 li-
stopada w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,2 kg i mierzyła  
56 cm. Jest córką Sandry 
i Oktawiana z Włocławka, ma 
brata Kubusia. 

Amelia Markowska  

Amelka urodziła się 8 listo-

pada w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,1 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Beaty i Sławomira 
ze Skudzaw oraz siostrą Alana 
i Szymona.

Martyna Mordal   

Martynka urodziła się  
13 listopada w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,5 kg i mie-

rzyła 56 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Marty i Rafała  
z Okręgu.

fot. Lidia Jagielska   

Klara Grzywaczewska 

Klara urodziła się 15 li-
stopada w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 2,25 kg i mierzyła  
49 cm. Jest córką Karoliny i Ra-

dosława z Rypina, ma brata 
Mikołaja

Magdalena Ćwiklińska 

Madzia urodziła się 14 li-
stopada w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 3,25 kg i mierzyła  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Iwony i Grzegorza z Ru-

miankowa.

      Lipno

Kulturalna jesień
Miejskie Centrum Kulturalne przygotowało na najbliższe 
tygodnie ofertę dla mieszkańców w każdym wieku. Już 
można oglądać wystawę „Więzienne lata prymasa Stefana 
Wyszyńskiego 1953-1956”, w najbliższą sobotę i w przy-
szły piątek odbędą się koncerty zespołów „Próba mikrofo-
nu”, „Soft Cafe” i REVERSED TIME LINE & DRAŻE. 

Piotr Gołębiewski

Piotruś urodził się 9 li-
stopada w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,23 kg i mierzył  
56 cm. Jest synem Renaty 
i Piotra z Walentowa, ma sio-

strę Igę i brata Beniamina. 

Córka Barbary i Piotra Sokalskich

Dziewczynka urodziła się 13 listopada w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 4,2 kg i mierzyła 58 cm. Jest siostrą Emilki i Krzysia. 
To najmłodsza mieszkanka Wolęcina.

Jesień to wymarzony czas na 
ucztę kulturalną. Tak też myślą pra-
cownicy lipnowskiego centrum kul-
tury i przygotowali szeroki wachlarz 
wydarzeń dla odbiorców w każdym 
wieku. Młodzi mogą dobrze po-
bawić się na koncertach, dorośli 
zapoznać się z wystawą Instytutu 
Pamięci Narodowej, uczniowie 
uczestniczą w projekcie KinoSzkoła, 
pasjonaci tańca już wkrótce na żywo 
będą mogli obejrzeć układy solistów 
i formacji.

Od listopada w kinie Nawojka 
odbywają się zajęcia dla uczniów 
w ramach projektu KinoSzkoła. 
Partnerem Miejskiego Centrum 
Kulturalnego jest Punkt Informacji 
Europejskiej Europe Direct Toruń. 
Uczestnicy biorą udział w prelekcji, 
konkursie, oglądają �lm. Dotych-
czas kino Nawojka w akcji „Filmo-
we drogowskazy” gościło dzieci 
z lipnowskiej „piątki”, z Zespołu 
Szkół w Radomicach oraz ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Lipnie. Kolejne 
spotkanie (17 grudnia) skierowane 
będzie do uczniów gimnazjum i li-
ceum.  

Listopad to czas „Lipnowskiej 
kulturalnej jesieni”, w ramach któ-
rej dla pasjonatów dobrej muzyki 
zagrają zespoły: w sobotę, 23 listo-
pada – „Próba mikrofonu” i „So� 
Cafe” (początek o godzinie 18.00), 
a w piątek, 29 listopada (początek 
o godzinie 19.00) – REVERSED 
TIME LINE & DRAŻE. Koncerty 
odbędą się w kinie Nawojka. 

7 grudnia (sobota) o godzinie 

10.00 w hali sportowej Publicznego 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie przy ulicy 
Szkolnej rozpocznie się IV turniej 
tańca nowoczesnego Lipno 2013.  
Zgłoszone wcześniej duety, forma-
cje oraz soliści z całego kraju po-
walczą o puchar burmistrza Lipna. 
Występy oceniać będzie profesjo-
nalne jury. Zgłoszenia uczestników 
konkursu są przyjmowane do 27 
listopada w siedzibie organizatora 
(MCK, ulica Piłsudskiego 22, tele-
fon 54 287 24 40).

Do piątku mieszkańcy mają 
niepowtarzalną szansę obejrzenia 
wystawy „Więzienne lata prymasa 
Stefana Wyszyńskiego 1953–1956”. 
Ekspozycję przygotowała delega-
tura Instytutu Pamięci Narodowej 
w Olsztynie we współpracy z Biu-
rem Edukacji Publicznej IPN, dele-
gaturami IPN w Bydgoszczy i Opolu 
oraz OBEP w Rzeszowie. Jej zwie-
dzanie jest darmowe. Wystawa skła-
da się z kilkudziesięciu paneli przed-
stawiających archiwalne i obecne 
zdjęcia z miejsc uwięzienia prymasa 
Wyszyńskiego w Rywałdzie, Stocz-
ku Warmińskim, Prudniku Śląskim 
i Komańczy. Fotogra�e pochodzą 
głównie ze zbiorów Instytutu Pry-
masowskiego w Warszawie, ale też 
IPN oraz księży marianów. 

Cały czas odbywają się zajęcia 
tematyczne i warsztaty dla dzieci 
i młodzieży. Szczegółowych infor-
macji o ofercie kulturalnej udzielają 
pracownicy centrum pod numerem 
telefonu 54 287 24 40.

Lidia Jagielska

      Kikół

Pojechali do prezydenta

36-osobowa grupa gimnazjalistów z Zespołu Szkół w Kikole, z opiekunami Jolantą 
Kuczkowską i Ireneuszem Bednorzem, Narodowy Dzień Niepodległości spędziła 

w stolicy. Młodzi odpowiedzieli na zaproszenie prezydenta Bronisława Komorow-
skiego i uczestniczyli w uroczystościach państwowych na Placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego oraz w marszu „Razem dla Niepodległej”. – Udział w państwowych 

obchodach był dla uczniów wielkim przeżyciem oraz lekcją patriotyzmu. Odświęt-
ny wygląd grupy podkreślały kotyliony oraz flagi państwowe. Zaakcentowaliśmy 

więzi łączące nas z małą ojczyzną, niosąc transparenty z nazwą szkoły oraz 
miejsca bitwy z okresu powstania styczniowego na ziemi dobrzyńskiej – opowiada 

Ireneusz Bednorz.
fot. nadesłane
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      Skępe

Kolorowy festiwal piosenek

Majki Jeżowskiej
W czwartek w Wólce rozbrzmiewały piosenki Majki Jeżowskiej. Wystąpiło 33 młodych 
wokalistów z całej gminy. Organizatorem muzycznych zmagań było Centrum Kultural-
no-Oświatowo-Rekreacyjne. Patronem medialnym największego wydarzenia muzycz-
nego w gminie Skępe był tygodnik CLI. 

Tylu mieszkańców gminy 
centrum kulturalne w Wólce jesz-
cze nie gościło. W piątek nie tylko 
sala główna pękała w szwach, ale 
także korytarze i plac oblegane 
były przez pasjonatów muzyki. 
Każdy chciał posłuchać niezapo-
mnianych piosenek wylansowa-
nych przez popularną piosenkarkę 
Majkę Jeżowskiej lub dopingować 
swoje dzieci, wnuki, wychowan-
ków. Na scenie wystąpiło 21 woka-
listów w kategorii klas 0–II oraz 12 
w kategorii klas III-IV szkół pod-
stawowych z gminy Skępe. 

– Każdy uczestnik miał moż-
liwość wyboru ulubionej piosen-
ki z repertuaru Majki Jeżowskiej 
– mówi pomysłodawczyni i ini-
cjatorka konkursu Małgorzata 
Matuszczak z centrum w Wólce. 
– Okazuje się, że najpopularniej-
szym utworem wieczoru jest prze-
bój „A ja wolę moją mamę”. Szcze-
gólnie młodsze dzieci polubiły tę 
piosenkę. Cieszę się, że konkurs 
spotkał się z tak ogromnym zain-

teresowaniem. Poziom jest bardzo 
wysoki, talent i przygotowanie wo-
kalne oceni jury, a nagrody ufun-
dował burmistrz Skępego Andrzej 
Gatyński. 

Włodarz gminy sprawował też 
patronat honorowy nad konkur-
sem, a w piątek zasiadł w komisji 
konkursowej obok nauczycielki 
Agnieszki Wykrętowicz, radnej 
i nauczycielki Ewy Jastrzębskiej, 
nauczycielki Danuty Śmiechow-
skiej oraz wiceburmistrza Skępego 
Jerzego Kowalskiego. Nad prze-
biegiem konkursu czuwała orga-
nizatorka Małgorzata Matuszczak, 
a nad zapewnieniem wokalistom 
i ich gościom iście festiwalowej 
atmosfery pracownicy Centrum 
Kulturalno-Oświatowo-Rekre-
acyjnego w Wólce oraz uczennice 
skępskiego gimnazjum. 

– Dziękuję dzieciom za tak 
liczny udział, nauczycielom za 
wytypowanie i przygotowanie 
uczestników – mówiła Danu-
ta Śmiechowska. – Obrady jury 

trwały bardzo długo, musieliśmy 
każdą osobę przypomnieć sobie 
i ocenić. 

Słowa uznania należały się 
każdemu. Najliczniejszą repre-
zentację przygotowała Szkoła 
Podstawowa w Wólce, chociaż nie 
brakowało też uczniów z innych 
miejscowości. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali dyplomy za udział. 

W młodszej kategorii bezape-
lacyjnie wygrała Julia Gabryszew-
ska. Drugie miejsce jury przyzna-
ło Klaudii Kowalskiej, a trzecie 
Dawidowi Gilewskiemu. Wyróż-
nienia otrzymały: Klaudia Pruś-
kiewicz, Julia Drożyńska i Izabela 
Pietrkiewicz.

W kategorii uczniów klas 
III-IV zwyciężyła Weronika Wy-
rzykowska. Drugie miejsce przy-
padło Bartkowi Kauwie, a trzecie 
Mateuszowi Jagasowi. Wyróżnie-
nia zdobyły: Agata Chłopecka, 
Natalia Jędrzejewska oraz Kinga 
Sulkowska. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Jurorzy mieli twardy orzech do zgryzienia (na zdj. Agnieszka Wykrętowicz, Danuta 
Śmiechowska, Ewa Jastrzębska, Jerzy Kowalski i Andrzej Gatyński)

Liczyła się też stylizacja (laureat 
drugiego miejsca Dawid Gilewski 

w piosence „Na plaży”)
Konkurs otworzył piosenką „A ja wolę 

moją mamę” Dominik Ostrowski

Mikołaj Czajkowski z zerówki w Wólce, 
najmłodszy uczestnik konkursu pokazał 

wszystkim, jak pokonać tremę

Julka Gabryszewska z klasy drugiej 
SP w Wólce odegrała i odśpiewała 

„Laleczkę” i wygrała konkurs

Laureatka pierwszego miejsca Wero-
nika Wyrzykowska najpierw poko-

nała problemy techniczne, a później 
dwukrotnym wykonaniem piosenki 

„Kolorowe dzieci” zdobyła serca juro-
rów i publiczności

Były też duety: reprezentantki szkoły Ê
w Łąkiem: Ola Muranowska 

i Julka Pytelewska na dwa głosy 
zaśpiewały „Planetę”

Babcie nie kryły emocji i dumy, a mamy i nauczycielki mocno trzymały kciuki

W oczekiwaniu na występ
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Jesień oczami młodych artystów
W miniony piątek w Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym w Wólce spotkali się 
uczestnicy i laureaci konkursu plastycznego „Barwy jesieni”. Nagrody ufundował bur-
mistrz Andrzej Gatyński, a najpiękniejsze prace uczniów szkół podstawowych ze Skępego, 
Wólki, Łąkiego i Czermna można już oglądać. 

Jesienny konkurs plastyczny 
dla dzieci z gminy Skępe został 
zorganizowany w październiku 
przez Małgorzatę Matuszczak 
z Centrum Kulturalnego w Wól-
ce i spotkał się z dużym zainte-
resowaniem uczniów wszystkich 
szkół podstawowych z gminy Skę-
pe. Młodzi najpierw przedstawili 
w dowolnej formie artystycznej 
(rysunek, malarstwo, wycinanka, 
wydzieranka, forma przestrzenna, 
plastelina) barwy jesieni widzia-
ne ich oczami, później przesłali je  
do centrum w Wólce, a powołana 
przez organizatora komisja oceni-
ła talent i wykonanie prac. 

– Do konkursu przystąpiło 
94 uczestników z gminy Skępe 

– podsumowuje Małgorzata Ma-
tuszczak. – Komisja konkursowa 
oceniła prace w trzech kategoriach 
wiekowych. Rozstrzygnięcie zma-
gań pod tytułem „Barwy jesieni” 
odbyło się 4 listopada, ale galę 
wręczenia nagród zaplanowaliśmy 
na 15 listopada. Najlepsi otrzymali 
nagrody ufundowane przez patro-
na naszego konkursu burmistrza 
Andrzeja Gatyńskiego, a wszyscy 
uczestnicy dyplomy za udział.

Komisja przy ocenianiu prac 
wzięła pod uwagę oryginalność 
pomysłu, kolorystykę, materiały, 
technikę wykonania, ale przede 
wszystkim samodzielność. W jury 
zasiedli Agnieszka Wykrętowicz, 
Bożena Szczytniewska i Monika 

Kępińska. Patronem zmagań był 
burmistrz Andrzej Gatyński. 

Prace młodych artystów z ca-
łej gminy zdobią teraz salę główną 
Centrum Kulturalno-Oświatowo-
Rekreacyjnego w Wólce. Laure-
aci i uczestnicy odebrali nagrody 
i gratulacje z rąk włodarza Skę-
pego Andrzeja Gatyńskiego oraz 
instruktorki CKOR-u Małgorzaty 
Matuszczak w miniony piątek. Na 
wszystkich czekała dobra zabawa 
przy najmodniejszych przebojach, 
mnóstwo słodkości i upominek 
muzyczny od gimnazjalistek: Ani-
ty Kacprowicz i Dagmary Gorz-
kowskiej.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Wyniki konkursu

W kategorii klas 0-I jurorzy ocenili 32 prace. Pierwsze 
miejsce przypadło Adamowi Żuchowskiemu z zerówki SP 
w Wólce przed Aleksandrem Huptasem z klasy I SP w Łą-
kiem i Sylwią Przybyszewską z klasy I SP w Łąkiem. Wyróż-
nienia otrzymali: Klaudia Kijanowska, Marcin Walczewski, 
Kinga Kaczyńska, Patryk Wiśniewski, Jakub Drwęcki, Bartek 
Dąbrowski, Natalia Witkowska, Dominik Ostrowski, Miko-
łaj Czajkowski, Cezary Kaźmierowski, Adam Kalsztein, Ka-
mil Kępiński.
W kategorii klas II-III zgłosiło się do konkursu najwięcej 
uczestników, bo aż 49 osób. Wygrała Maria Żuchowska ze 
SP w Skępem przed Kacprem Brzozowskim ze SP w Wólce 
oraz Karolem Dwojakowskim ze SP w Czermnie. Wyróż-
nienia otrzymali: Katarzyna Melibruda, Natalia Wąsicka, 
Dominik Jabłoński, Agata Grzywińska, Amelka Wąsicka, 
Weronika Wiśniewska, Bartek Śliwiński, Adrian Chojnic-
ki, Agata Gibert, Daria Koszytkowska, Zuzia Skierkowska, 
Patrycja Wiśniewska, Wiktoria Skibicka, Piotr Wysokiński, 
Dawid Falencki, Paulina Zalewska, Weronika Wyrzykowska, 
Patryk Ziemiński, Sandra Matyjasik, Bartek Kauwa.
W kategorii klas IV-VI na pierwsze miejsce zasłużyła tyl-
ko Izabela Cywińska z klasy IV SP w Czermnie. Jurorzy poza 
tym przyznali wyróżnienia dwóm osobom: Patrykowi Ko-
walskiemu i Agnieszce Żuchowskiej. Łącznie startowało 13 
osób.

Uczestnicy i organizatorzy w komplecie
– My otrzymaliśmy wyróżnienia i kolorowe nagrody – mówią 

najmłodsi uczestnicy konkursu

Adam Żuchowski zdobył pierwsze 
miejsce i miał powody do radościRodzice oglądali wystawę i czekali na werdyktNagrody ufundował i wręczył burmistrz Andrzej Gatyński

2,5-letnia Marysia oklaskiwała 
nagrodzonych

– Bawimy się tak wspaniale – Ê
mówi wodzirej zabawy Dawid

Anita Kacprowicz zaśpiewała dla 
laureatów Rodzice z dumą obserwowali wręczanie nagród
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Razem łatwiej
Miejska Biblioteka Publiczna podsumowała czteroletni 
okres uczestnictwa w Programie Rozwoju Bibliotek. Przy-
było nowoczesnego sprzętu, ale także możliwości realizo-
wania coraz to nowszych projektów i aktywizowania szero-
kiego grona czytelników w każdym wieku.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Wólce (gmina Skępe) 
Uczniowie: Krzysztof Abramowicz, Bartłomiej Dąbrowski, Dawid Gilewski, Kinga Kaczyńska, Przemy-

sław Kwiatkowski, Natalia Anna Naklicka, Dominik Ostrowski, Radosław Trojanowski, Jakub Wiśniew-

ski, Adam Żuchowski. Wychowawczyni Agnieszka Wykrętowicz.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Woli (gmina Kikół) 
Uczniowie: Marcel Adwentowicz, Jakub Antoni Bożejewicz, Adam Tadeusz Ciesielski, Dawid Daniecki, 
Oliwia Dondalska, Kacper Gizela, Jan Jabłoński, Amelia Kaźmierkiewicz, Jakub Kucal, Kacper Lewan-

dowski, Julia Śliwińska, Jakub Daniel Słowiński, Kacper Robert Szczęsny, Błażej Wachowski. Wycho-

wawczyni Małgorzata Kaźmierkiewicz.
fot. Lidia Jagielska        

Za tydzień w CLI pierwszaki z Krojczyna i Chalina

Nasza książnica zmienia się 
z dnia na dzień. Przybywa nie 
tylko nowego wyposażenia, ksią-
żek, ale także pomysłów. Wielu 
z tych rzeczy nie udałoby się zre-
alizować bez wsparcia.

– W 2009 roku przystąpili-
śmy do Programu Rozwoju Bi-
bliotek jako biblioteka wiodąca, 
zawiązując partnerstwo z biblio-
tekami gmin: Lipno, Chrostkowo 
i Bobrowniki – opowiada Ewa 
Charyton, dyrektor książnicy. – 
Program Rozwoju Bibliotek to 
przedsięwzięcie, dzięki któremu 
biblioteki publiczne lepiej służą 
mieszkańcom małych miejsco-
wości.

Fundacja Rozwoju Społe-
czeństwa Informacyjnego reali-
zuje Program Rozwoju Bibliotek, 
który ma ułatwić polskim biblio-
tekom publicznym dostęp do 
komputerów, internetu i szkoleń. 
PRB jest wspólnym przedsię-
wzięciem Fundacji Billa i Melin-
dy Gates oraz Polsko-Amerykań-
skiej Fundacji Wolności.

To właśnie dzięki temu 
przedsięwzięciu biblioteki otrzy-
mały komputery, laptopy, dru-
karki, projektory multimedialne, 
aparaty cyfrowe, a bibliotekarze 
zostali przeszkoleni. Teraz, dzię-
ki ich wiedzy, nowym umiejęt-
nościom i wymianie pomysłów 
w bibliotekach w całej Polsce, 
a więc także w Lipnie, dzieje się 
coraz więcej. I to choćby dzięki 
otrzymanym grantom na re-
alizację ciekawych pomysłów 
oraz umożliwieniu i ułatwieniu 
współpracy z organizacjami po-
zarządowymi.

– Bibliotekarze wymieniają 
się wiedzą i doświadczeniami – 
mówi dyrektor Charyton. – Co 

roku organizowany jest kongres 
bibliotek publicznych dla ponad 
400 osób. Możemy szukać part-
nerów do współpracy, jesteśmy 
inspirowani do nowych działań. 

Biblioteki działające w PRB 
współpracują z instytucjami 
i firmami, które prowadzą dla 
nich specjalne programy. Wśród 
wiodących można wymienić: Mi-
nisterstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, Instytut Książki, 
Microsoft, Orange Polska, Fun-
media.

Lipnowska książnica w ra-
mach programu otrzymała sie-
dem zestawów komputerowych, 
sześć urządzeń wielofunkcyjnych 
(drukarka, skaner, ksero, fax), 
laptop, rzutnik i ekran, drukarkę 
A3, dziesięć fotograficznych apa-
ratów cyfrowych.

– Nasze działania już przy-
noszą efekty – podsumowuje 
funkcjonowanie w PRB Ewa 
Charyton. – Mieszkańcy korzy-
stają z biblioteki, mają otwarty 
i bezpłatny dostęp do kultury, lu-
dzie starsi uczestniczą w kursach 
komputerowych i dowiadują 
się, jakie korzyści daje Internet, 
mieszkańcy małych miejscowo-
ści dzięki bibliotekom działają 
wspólnie. Razem realizują cieka-
we pomysły i czują się bardziej 
związani ze swoją społecznością.

Biblioteki działające w Pro-
gramie Rozwoju Bibliotek to 
miejsca tętniące życiem, z do-
skonale przygotowaną kadrą, 
nowoczesnym wyposażeniem 
oraz projektami dla każdego. 
Najlepszym tego przykładem 
jest Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lipnie.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Bibliotekę chętnie odwiedzają uczniowie szkół, czytelnicy, ale także autorzy książek 
(na zdj. dzieci z Trzebiegoszcza podczas spotkania 

z Czesławą Krystyną Chojnicką)
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Wyróżnieni za wiersze

W miniony czwartek w miejscowej książnicy odbyło się spotkanie z Andrzejem Mielczar-
kiem, specjalistą gerontologii, poświęcone opiece nad seniorem. Zaprosili na nie: Miej-
ska Biblioteka Publiczna oraz lipnowski oddział Polskiego Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów.

      Lipno

Starość jest nieuchronna

Andrzej Mielczarek jest eme-
rytowanym dyrektorem Domu 
Pomocy Społecznej, specjalistą 
gerontologii z tytułem naukowym 
doktora, nauczycielem akademic-
kim, obecnie wykładowcą Wyż-
szej Szkoły Kultury Społecznej 
i Medialnej w Toruniu, prywatnie 
szczęśliwym dziadkiem i, jak sam 
przyznaje, seniorem.

– Starość jest fazą życia, której 
nie da się pominąć lub uniknąć, 
a życie w fazie starości jest sztuką 
– mówi doktor Andrzej Mielcza-
rek. – Ja ze starością param się od 
dłuższego czasu, najpierw ponad 
dwadzieścia lat kierowałem Do-
mem Pomocy Społecznej, czyli 
domem dla osób w podeszłym 
wieku. Potem postanowiłem sta-
rością zająć się naukowo. Specja-
lizuję się w pro�laktyce geronto-
logicznej. 

Nie ma jednoznacznej de�-
nicji starości. Wiadomo, że jest 
to etap życia każdego człowieka, 
charakteryzujący się szeregiem 
procesów biologicznych, bioche-
micznych, destrukcyjnych. Zmie-
nia się zarówno psychika, wygląd, 
jak i wszystkie układy organizmu. 
Nie jest to jednak choroba, wszel-
kie dolegliwości są tylko elemen-
tami współistniejącymi w wieku 
senioralnym. Starość następuje, 
z naukowego punktu widzenia, 
po okresie dojrzałości i żadna 
metoda nie zapobiegnie jej  ani 
nie powstrzyma. Pewne jest więc, 
że tej fazy nie da się uniknąć. 
Można tylko odpowiednio się do 
starości przygotować. I to zarów-
no zdrowotnie, jak i materialnie, 
socjalnie, lokalowo.

– Trudny jest już sam moment 
przejścia na emeryturę – zauważa 
Andrzej Mielczarek. – W skali 

wydarzeń najbardziej stresogen-
nych jest on na dziesiątym miej-
scu. Już nie jesteśmy tak bardzo 
potrzebni, mamy dużo wolnego 
czasu. Muszę podkreślić, że przez 
ten etap łatwiej przechodzą ko-
biety. Każdy człowiek starzeje się 
inaczej, zależy to od charakteru, 
uwarunkowań społecznych, sty-
lu życia. Dlatego postarajmy się, 
żeby starość była dobra.

A starać się muszą zarów-
no seniorzy, jak i ich otoczenie. 
Starzejący się człowiek powinien 
dbać o zdrowie, kondycję psy-
chiczną i �zyczną, organizować 
sobie przyjemne zajęcia, nie zry-
wać kontaktów z otoczeniem, nie 
wyłączać się z życia rodzinnego. 
Ale znacznie poważniejsze zada-
nie stoi przed członkami rodziny 
seniora, przyjaciółmi, sąsiadami 

i wszystkimi osobami stykającymi 
się w różnych miejscach z ludźmi 
starymi. 

Senior na marginesie

– Najgorsze jest wyrzucenie 
seniora na margines życia spo-
łecznego i rodzinnego – mówi 
Mielczarek. – Starość jest nie-
uchronna, pojawia się depresja, 
niedołężność, płaczliwość. Nie 
zwracajmy ludziom starym uwagi 
na każdym kroku, nie odbierajmy 
im towarzystwa rodziny, zapew-
nijmy ciepły kąt, ale niech to nie 
sprowadza się tylko do ogrzanego 
i wysprzątanego mieszkania, pod 
żadnym pozorem nie wyśmie-
wajmy się z nich. Wszyscy tacy 
będziemy, społeczeństwo świata 
pokrywa się siwizną. 

Czas życia człowieka wydłuża 
się dzięki postępowi medycyny, 
rodzi się natomiast coraz mniej 
dzieci. W 1950 roku średnia dłu-
gość życia wynosiła 44 lata, w po-
łowie XXI wieku będzie to 77 lat. 
Przybywa więc lawinowo ludzi 
w podeszłym wieku, a w związ-
ku z tym odpowiedniej edukacji 
na temat starości. O ostatniej, ale 
coraz dłuższej i najtrudniejszej 
czasami fazie życia należy zdecy-
dowanie więcej mówić, planować 
już w wieku dojrzałym, doszuki-
wać się pozytywnych stron staro-
ści i tak ją przedstawiać. Naukow-
cy zwracają uwagę na zadania dla 
władz państwa i gmin. Należy 
bowiem dostosowywać prawo 
do potrzeb seniorów, ale także 
zagrożeń czyhających na nich. 
Chodzi przede wszystkim o sku-
teczne zwalczanie i zapobieganie 
okradaniu, wyłudzaniu pieniędzy 
czy danych osobowych od osób 

Troje uczniów z klasy II c Szkoły Podstawowej w Kikole zostało wyróżnionych 
w Konkursie Interpretacji Teatralnej „Mówimy wierszem”, zorganizowanym  

9 listopada br. przez Szkołę Podstawową nr 3 w Lipnie. Wiktoria Mikołajczyk 
zaprezentowała wiersz Jana Brzechwy ,,Natka Szczerbatka”, Kacper Żelazkiewicz 

recytował „Lokomotywę” Juliana Tuwima, a Nadia Wachowska „Rzepkę”. Wyróż-
nieni otrzymali dyplomy i nagrody rzeczowe. Uczniów do konkursu przygotowała 

wychowawczyni Agnieszka Rygielska. Na zdj. od lewej: Nadia Wachowska, 
Kacper Żelazkiewicz, Wiktoria Mikołajczyk.

fot. nadesłane

starszych, powszechnej w ostat-
nich latach manipulacji seniora-
mi przez �rmy wysyłkowe, orga-
nizujące wycieczki czy pokazy 
z obietnicą darmowych prezen-
tów. Warto też edukować osoby 
starsze. Tu zadanie do wykonania 
mają samorządy, rady osiedli, raj-
cy miejscy, policjanci i krewni. 

– Świat przepojony jest kul-
tem młodości, a to jest złe – mówi 
doktor Mielczarek. – O jakości 
życia seniorów bezwzględnie de-
cyduje przestrzeń życiowa, czyli 
miejsce i otoczenie. Dlatego tak 
ważne zadanie stoi przez wszyst-
kimi.

Osoby w podeszłym wieku 
potrzebują bezpieczeństwa (także 
ekonomicznego), akceptacji, od-
czuwania przyjemności, przyna-
leżności do rodziny i społeczno-
ści, aktywności, dobrego zdrowia 
(także psychicznego), autonomii, 
możliwości decydowania o sobie, 
wolności.

– Nie wyręczajmy naszych 
seniorów we wszystkim, nie zała-
twiajmy za nich wszystkich spraw 
– zastrzega Mielczarek. – Pozwól-
my żyć normalnie, działać, po-
pełniać błędy, cieszyć się z osią-
gnięć, pomagać nam, pracować. 
W domu pomocy społecznej po-
zwalamy seniorom robić to, co lu-
bią nawet, jeśli nie jest to nikomu 
potrzebne. Niektórzy szyją, inni 
robią na drutach. Tak musi być 
w domu. Nawet jeśli senior nie 
musi nam pomagać, to pozwólmy 
mu robić to, co lubi.

Zadbaj o przyjemności

Seniorom nie sprzyja prze-
rwanie aktywności, można tylko 
zamienić czynności codzienne na 
inne. Warto spacerować, uprawiać 
ogródek, integrować się. Najważ-

niejsze jest jednak dostosowanie 
się do nowych warunków. W Pol-
sce sytuacja jest trudniejsza ze 
względu warunki ekonomiczne, 
emerytom często doskwiera bie-
da, nie mogą pozwolić sobie na 
wiele przyjemności. Dlatego tak 
ważne jest tworzenie stowarzy-
szeń, uniwersytetów trzeciego 
wieku czy kół zainteresowań, 
w których można znaleźć zajęcia 
bezpłatne. 

– Cieszę się, że państwo orga-
nizuje kluby i uniwersytety, a se-
niorzy integrują się – podsumo-
wuje Andrzej Mielczarek. – Są to 
formy pożyteczne, nadające sens 
życiu. Dzięki aktywności lepiej 
pracuje układ nerwowy i krwio-
nośny. Apeluję do seniorów: nie 
unikajcie muzyki, tańca. Wszyst-
kich proszę o kształtowanie po-
staw młodzieży, rodzice i nauczy-
ciele powinni edukować się razem 
z dzieckiem. 

Poprawia się w Polsce sytu-
acja w domach pomocy społecz-
nej. Ośrodków tego typu przy-
bywa, a komfort życia jest coraz 
lepszy. Miejmy nadzieję, że będzie 
poprawiać się też świadomość 
społeczna, a ludzie starsi nie będą 
wykluczani z kręgów życia.

W dyskusji uczestniczyli 
zarówno emeryci i renciści, jak 
i ludzie aktywni zawodowo. Nie 
brakowało pytań. 

Organizatorem akcji była 
książnica miejska przy współpra-
cy z kołem emerytów, rencistów 
i inwalidów. Była to już kolejna 
prelekcja z cyklu prozdrowotnych, 
najpierw lipnowianie spotkali się 
w bibliotece z lekarzem psychia-
trą, teraz z gerontologiem. 

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Spotkanie poprowadziła bibliotekarka Magdalena Rykowska, 
a prelekcję wygłosił dr Andrzej Mielczarek

W dyskusji uczestniczyli zarówno emeryci i renciści, 
jak i ludzie aktywni zawodowo
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      Wielgie

Emeryci poszli w tany
W poprzednią środę, z inicjatywy zarządu koła Polskiego Związku Emerytów Rencistów 
i Inwalidów w Wielgiem, w świetlicy OSP w Zadusznikach odbyło się uroczyste spotkanie 
z okazji Dnia Seniora. Licznie stawili się i związkowcy, i goście. Bawiło się 80 osób.

O�cjalnego otwarcia imprezy 
dokonał przewodniczący miej-
scowego koła emerytów Andrzej 
Capała. Po o�cjalnym powitaniu 
gości, omówił on aktualną sytu-
ację emerytów w naszym kraju. 
Przewodniczący koła w Wielgiem 
złożył również wszystkim senio-
rom życzenia zdrowia oraz posza-
nowania ze strony młodszego po-
kolenia. Podziękował też władzom 
gminy za wsparcie i materialną 
pomoc.

O coś dla ducha zadbała 
Magdalena Szczupacka, dyrektor 
Ośrodka Kultury Gminy Wielgie, 
przygotowując program artystycz-
ny, a  o coś dla ciała panie – z Te-
resą Kostrzewską na czele. Na 
suto zastawionym stole pojawiły 
się smaczne potrawy i wyroby cu-
kiernicze. Seniorzy spalali kalorie 
na parkiecie. Do tańca przygrywał 
zespół muzyczny Patryka Góral-
skiego. 

– Spotkanie upłynęło w bar-
dzo miłej i serdecznej atmosferze.  
Impreza odbyła się dzięki wsparciu 
kilku sponsorów, którym serdecz-
nie dziękujemy – mówi Andrzej 
Capała.

W obchodach święta emery-
tów udział wzięli m. in. radny sej-
miku wojewódzkiego Jan Wadoń, 
wójt gminy Wielgie Tadeusz Wie-
wiórski oraz przewodnicząca rady 
gminy Halina Sztypka. Zarząd re-
jonowy ZERiI w Lipnie reprezen-
towała Krystyna Rykowska.

(ak), 

fot. nadesłane

Wszyscy zasiedli przy wspólnym stole

Głos zabrali przedstawiciele władz gminy Wielgie wójt Tadeusz Wiewiórski i prze-
wodnicząca RG Halina Sztypka

Emeryci gminy Wielgie poszli w tany

Pamiątkowe zdjęcie gości Dnia Seniora

W tym roku już po raz siódmy lipnowianie zobaczą na sce-
nie osoby z pierwszych stron lokalnych gazet. Władze mia-
sta, radni, mundurowi i uczniowie wcielą się w jasełkowe 
role. Najpierw jednak komisja wybierze najlepszy scena-
riusz bożonarodzeniowego przedstawienia. Do konkur-
su może stanąć każdy. Termin złożenia scenariusza mija Ê
29 listopada. 

      Lipno

Nagroda za scenariusz

Jurorzy powołani przez organi-
zatora, czyli burmistrza Lipna, wy-
biorą najlepszy scenariusz teatralny 
trwającego maksymalnie godzinę 
przedstawienia jasełkowego, w któ-
rego fabułę wkomponowane będą 
wydarzenia z życia społeczności 
Lipna.

Tekst scenariusza musi być 
napisany w języku polskim i prze-
słany w jednym egzemplarzu 
w formie drukowanej i w jednym 
egzemplarzu w formie elektronicz-
nej na płycie CD. Do wersji papie-
rowej i elektronicznej należy dołą-
czyć jednostronicowe streszczenie 
(około 2500 znaków) scenariusza 
oraz adres autora i numer telefonu 
kontaktowego.

Scenariusz należy złożyć w se-
kretariacie Urzędu Miejskiego 
w Lipnie (w zamkniętej kopercie) 
lub nadesłać na adres organizatora: 
Urząd Miejski w Lipnie, Plac De-
kerta 8, 87 -600 Lipno z dopiskiem 
na kopercie „Scenariusz przedsta-
wienia jasełkowego” w terminie 
do 29 listopada br. (decyduje data 
stempla pocztowego). Scenariusze 
dostarczone po upływie wyznaczo-
nego terminu nie wezmą udziału 
w konkursie.

Wyniki konkursu będą opu-
blikowane na stronie internetowej 
www.umlipno.pl. W terminie sied-
miu dni od chwili ogłoszenia wyni-
ku konkursu zostanie zawarta sto-
sowna umowa o przekazanie praw 
do scenariusza.

Na najlepszego scenarzystę 
czeka nagroda pieniężna w wyso-
kości 300 złotych netto. Czek  zosta-
nie wręczony laureatowi konkursu 
w dniu premiery przedstawienia 
przygotowanego według jego sce-
nariusza.

Uczestnicy konkursu zobowią-
zani są, w przypadku wyboru ich 
scenariusza, do przeniesienia na 
rzecz organizatora pełni majątko-
wych praw autorskich, wyrażenia 
zgody na nieodpłatne opubliko-
wanie scenariusza oraz telewizyj-
ną rejestrację przedstawienia oraz 
wyrażenia zgody na przetwarzanie 
swoich danych osobowych.

W konkursie mogą uczestni-
czyć tylko osoby pełnoletnie. 

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku scenarzystką jasełek miejskich 
była, wyłoniona w drodze konkur-
su, Monika Głowacka.

Lidia Jagielska

Już po raz siedemnasty z inicjatywy nauczycieli wychowa-
nia fizycznego w dobrzyńskiej szkole podstawowej i gimna-
zjum odbył się gminny sportowy Zlot Niepodległości. 

      Dobrzyń nad Wisłą

Integracja przez sport

W imprezie wzięło udział 50 
uczniów ze szkół podstawowych 
i gimnazjów z Krojczyna oraz 
Dobrzynia nad Wisłą. Zlot rozpo-
czął się w piątkowe południe na 
pływalni w Sierpcu. Kolejne dwa 
dni to przede wszystkim zmaga-
nia sportowe w hali Dobrzyńskie-
go Centrum Sportu i Turystyki 
i w szkolnej sali gimnastycznej. 
Uczniowie rywalizowali w grach 
zespołowych: piłce siatkowej, ko-

szykówce, unihokeju i futsalu. 
W konkursach indywidualnych 
mogli zaprezentować swoje umie-
jętności w tenisie stołowym, żon-
glerce piłką nożną i siatkową, rzu-
tach do kosza, strzałach na bramkę 
i siłowaniu na rękę. 

Zlot odbył się przy �nanso-
wym wsparciu Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

(ak), fot. nadesłane

Pamiątkowe zdjęcie wszystkich uczestników zlotu
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     Zdrowie

Samokontrola w cukrzycy
Cukrzyca jest chorobą przewlekłą, która dotyka osoby starsze, dzieci i młodzież. Na szczę-
ście diabetycy, którzy stosują zalecaną przez lekarza terapię, prawidłowo się odżywiają 
i regularnie monitorują stan swojego zdrowia, mogą bez problemu realizować się w róż-
nych dziedzinach życia. Ważne jest jednak przestrzeganie kilku kluczowych zasad. 

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Podstawą skuteczności terapii 
cukrzycy jest samokontrola pa-
cjenta. Polega ona na regularnym 
wykonywaniu badań poziomu 
cukru we krwi oraz dokumenta-
cji wartości pomiarowych. Daje 
to możliwość prawidłowej oceny 
efektów leczenia, pozwala szybko 
rozpoznać ewentualne zaburzenia 
przemiany materii oraz oszacować 
skutki działania różnych czynni-
ków mających wpływ na przebieg 
choroby i występowanie schorzeń 
towarzyszących. Taka ocena daje 
szanse na eliminację błędów w te-
rapii oraz dostosowanie sposobu 
odżywiania, aktywności �zycznej 
i trybu życia osoby chorej do po-
trzeb organizmu.

Regularne badanie poziomu 
glukozy we krwi przede wszystkim 
ma służyć bezpieczeństwu pacjen-
ta. Istotnym jest, by pomiary wy-
konywać prawidłowo – ręce po-
winny być czyste i suche. Ważne, 
by nie było na nich resztek cukru, 
pozostałości alkoholu ze środków 
dezynfekujących, resztek kremów 
do rąk czy potu, bo może to powo-
dować przekłamanie wyniku. Pod-
czas pobierania krwi przed ukłu-
ciem należy podnieść dokrwienie 
w palcu poprzez ogrzanie go lub 
delikatny masaż. Dzięki temu, bez 
zbędnego uciskania, uzyskamy 
wystarczająco dużą kroplę po-
trzebną do badania, która pozwo-
li w pełni wypełnić pole testowe 
paska, a co za tym idzie, uniknąć 
odchyleń wartości pomiarowych. 
Cukrzycy powinni pamiętać, że 
enzymy znajdujące się na pasecz-
kach testowych przeznaczonych 
do kontroli są wrażliwe na wilgoć 
i temperaturę, dlatego należy je 
przechowywać w oryginalnych, 
szczelnie zamkniętych pojemni-
kach i nie stosować po upływie 
terminu przydatności. Częstą 
przyczyną błędów jest nieprawi-
dłowe wpisanie kodu pasków do 
glukometru oraz zbyt wysoka lub 
zbyt niska temperatura otoczenia, 
w którym dokonujemy pomiaru. 
Optymalne warunki to 10-35 stop-
ni C, dlatego w zimie urządzenie 
pomiarowe powinno być noszone 

bezpośrednio przy ciele. 
Pomiar glikemii 

w warunkach domowych

Badanie poziomu cukru nale-
ży powtarzać kilka razy dziennie, 
najlepiej przed posiłkami i przed 
snem (ale nie zaraz po kolacji). 
Procedurę badania w sytuacji, gdy 
aparat jest nowy, należy zacząć od 
przetestowania jego sprawności. 
Aby włączyć urządzenie, trzeba 
otworzyć klapkę z tyłu i odkleić od 
znajdującej się tam baterii zabez-
pieczającą folię. Potem, w zależno-
ści od producenta, należy nacisnąć 
jeden lub dwa przyciski z przodu 
i poczekać, aż na wyświetlaczu 
pokażą się wszystkie znaki. Teraz 
można też ustawić datę i godzinę.

Właściwe badanie przebiega 
podobnie, bez względu na markę 
glukometru:

•  ułożyć w wygodnym dla sie-
bie miejscu aparat, paski i nakłu-
wacz z lancetami,

• starannie umytą w ciepłej 
wodzie z mydłem ręką, ostrożnie, 
nie dotykając pola pomiarowego, 
wyjąć pasek z opakowania,

• włożyć pasek do odpowied-
niego otworu – może być z boku 
lub na dolnej krawędzi urządze-
nia,

• wyświetli się numer, który 
musi zgadzać się z tym wydruko-
wanym na pudełku pasków (zwy-
kle na białym polu), a potem mi-
gająca kropelka,

• nastawić nakłuwacz na od-
powiednią dla siebie głębokość 
i ukłuć opuszek palca lub mięsień  
poniżej kciuka od wewnątrz dło-

ni,
• jeśli kropla krwi będzie zbyt 

mała, powtórzyć nakłucie w in-
nym miejscu i z wyższą warto-
ścią na nakłuwaczu, ewentualnie 
delikatnie pomasować lub ogrzać 
dłoń,

• palca nie należy uciskać, 
gdyż wtedy oprócz krwi może 
wypłynąć przezroczysta chłonka, 
która zaburza wyniki pomiaru,

• gotową kroplę nanieść na 
wyznaczone miejsce na pasku – 
otworek jest zazwyczaj na końcu 
lub przy końcu, z boku,

• poczekać do pojawienia się 
wyniku,

• w przypadku, gdy aparat 
zdąży się wyłączyć zanim nakro-
plona zostanie krew, należy wyjąć 
pasek i włożyć go z powrotem.

Wyniki przeprowadzanych 
pomiarów diabetycy powinni za-
pisywać w specjalnym dziennicz-
ku wraz z informacjami na temat 
poziomu aktywności �zycznej, 
rodzaju spożywanych posiłków, 
odbytych w danym okresie cho-
rób, zażywanych leków czy dawek 
insuliny. Prawidłowo prowadzona 
dokumentacja jest punktem wyj-
ścia dla lekarza prowadzącego - na 
jej podstawie podejmuje decyzję 
o dalszym leczeniu. Na koniec na-
leży pamiętać, że dieta i leki mają 
kluczowy wpływ na stan zdrowia 
diabetyka, jednak równie istotny 
jest jego tryb życia: regularna ak-
tywność �zyczna (minimum trzy 
razy w tygodniu), unikanie alko-
holu, który zaburza poziom cukru 
we krwi oraz dbanie o ogólny stan 

zdrowia. Częste 
infekcje obniżają 
wrażliwość orga-
nizmu na insuli-
nę, a co za tym 
idzie, zmniejsza-
ją skuteczność 
terapii.

Jak wstrzy-

kiwać insulinę?

Przy wy-
konywaniu za-
strzyków należy 
pamiętać o kilku 
zasadach:

• jedna igła = jedno wstrzyk-
nięcie – aby uniknąć zakażeń 
i bólu z powodu stępienia czubka, 
należy ją za każdym razem wy-
mieniać,

• przed wstrzyknięciem po-
winno się wypuścić około dwóch 
jednostek insuliny, aby usunąć po-
wietrze z igły,

• podanie musi być podskór-
ne – w wybranym miejscu nale-
ży między palcem wskazującym 
a kciukiem utworzyć fałd skórny 
i wbić w niego igłę,

• kąt, pod jakim powinna 
wchodzić w skórę igła, wynosi 45º 
dla osób szczuplejszych lub 90º 
dla tęższych,

• po zastrzyku należy pozo-
stawić igłę w ciele przez przynaj-
mniej 5 sekund, w przeciwnym ra-
zie części insuliny może wypłynąć 
na zewnątrz,

• należy przestrzegać wska-
zówek producenta dotyczących 
wstrzykiwacza.

Wkłady insulinowe powinny 
być przechowywane według wska-
zówek zawartych na opakowaniu 
(przeważnie temp. od 2 do 8 stop-
ni C), jeśli są to wkłady zamknię-
te. Wtedy utrzymują one ważność 
do końca daty wydrukowanej na 
pudełku. Po włożeniu do pena, 
insulinę można przez pewien czas 
trzymać w temperaturze pokojo-
wej (poniżej 25ºC), ale zwykle nie 
dłużej niż 14 dni. Najlepiej prze-
chowywać ją w lodówce, na środ-
kowych półkach, niezbyt blisko 
tylnej ścianki. Nigdy nie powinno 
się wkładać insuliny, ani w pudeł-
kach, ani we wstrzykiwaczach, do 
zamrażalnika.

Indeks  glikemiczny 

 – ważny dla cukrzyka

Czy wiesz, że: 50 g glukozy 
ma indeks glikemiczny równy 100 
i początkowo wartość ta uznawa-
na była za maksymalną. Z czasem 
odkryto produkty, których GI jest 
wyższy, np. niektóre gatunki piwa.

Porównując wartość kalo-
ryczną słodyczy i np. musli moż-
na dojść do wniosku, że są one 
przecież zbliżone i nie powinno 
robić różnicy jedzenie tych pierw-
szych zamiast drugiego. Różnica 
jednak istnieje i, pomijając spra-
wę sztucznych dodatków, chodzi 
o tzw. indeks glikemiczny (GI). 
Jest on miarą tego, jak szybko po 
zjedzeniu danego pokarmu wzro-
śnie poziom glukozy we krwi. 
Wysoki indeks, ponad 70, oznacza 

gwałtowny skok glikemii i proble-
my dla osoby ze zdiagnozowaną 
cukrzycą. Natomiast niski indeks 
to powolne, rozłożone w czasie, 
wchłanianie glukozy. 

Orientacyjny podział produk-
tów według indeksu glikemiczne-
go:

• niski (>35) - głównie świeże 
warzywa, zboża i produkty bogate 
w białka, niektóre owoce, np. jabł-
ka,

• średni (35-70) – gotowane 
warzywa (oprócz ziemniaków), 
część owoców, pełnoziarniste 
przetwory zbożowe, np. makaro-
ny, niesłodzony pumpernikiel,

• wysoki (>70) – gotowane 
ziemniaki, owoce takie jak bana-
ny, miód, biały cukier.

Co wpływa na poziom glu-

kozy we krwi?

Oprócz jedzenia i ruchu, na 
glikemię oddziałuje też kilka in-
nych czynników, np. używki (pa-
pierosy, alkohol), niektóre leki czy 
choroby. 

Część leków stosowanych 
w leczeniu takich chorób jak nad-
ciśnienie tętnicze, arytmia czy 
przewlekłe stany zapalne może 
wpływać na metabolizm glukozy. 
Są to skutki uboczne związane 
z ich mechanizmem działania i je-
dynym sposobem ich uniknięcia 
jest zmiana medykamentu przez 
lekarza.

Alkohol nie ma żadnych za-
let oprócz ewentualnych walorów 
smakowych. Jeśli już nie można 
z niego całkowicie zrezygnować, 
jego spożycie  powinno się ogra-
niczyć do minimum, ponieważ 
znacznie obniża poziom glukozy 
we krwi. Może się to okazać bar-
dzo niebezpieczne, gdy hipogli-
kemia wystąpi w nocy lub chory 
nie będzie miał dostępu do czegoś 
słodkiego.

Palenie jest ogólnie przeciw-
wskazane dla każdego, ale w przy-
padku osób chorych szczególnie. 
Zwiększa ono bowiem ryzyko 
chorób układu krwionośnego, 
które mogą obciążyć i tak już osła-
biony organizm.

Infekcje i ogólnie choroby 
przebiegające z gorączką mogą 
przejściowo zmniejszać wraż-
liwość komórek na insulinę. 
W skrajnych przypadkach może 
to być nawet spadek o 30-50 
proc., co u osób już leczonych na 
cukrzycę powoduje konieczność 
zmian w ilości podawanej insuliny 
czy innych środków.
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      Źródła energii

Słoma prawie jak węgiel
Słoma może być wykorzystywana w energetyce. Wyrobione z niej brykiet i pelety można 
spalać w piecu zupełnie jak olej czy węgiel.

      Uprawy

A może lubczyk?
Zielarstwo w Polsce początkowo zdominowane było przez 
zakony. Dziś zioła sadzą nieliczni rolnicy i to zazwyczaj 
w przydomowych ogródkach. Są jednak i tacy, którzy tą ni-
szową branżę uczynili swoim sposobem na zarabianie.

Zielarstwo w Polsce jest 
odrębną dziedziną gospodarki 
i podlega Polskiej Izbie Zielar-
sko-Medycznej. Wokół nas, na 
łąkach i w lasach, dziko rośnie ok. 
130 gatunków roślin zielarskich. 
Z upraw pozyskuje się ok. 60. Do 
najbardziej popularnych zalicza-
my: kozłek lekarski, lubczyk ogro-
dowy, kminek zwyczajny, cząber 
ogrodowy, koper włoski, tymianek 
pospolity, majeranek ogrodowy, 
miętę pieprzową, szałwię lekarską 
oraz melisę lekarską. 

Obecnie na całym naszym 
kontynencie zioła uprawiane są na 
powierzchni 100 tysięcy hektarów, 

z czego w Polsce uprawy zajmują 
powierzchnię 35 tys. hektarów. 
Gospodarstwa zielarskie są małe 
– od 0,5 do 2,5 ha. Skupem ziół 
zajmują się duże �rmy zielarskie, 
farmaceutyczne, kosmetyczne 
i producenci pasz. 

W obliczu rosnącego bezro-
bocia na terenach wiejskich, upra-
wy zielarskie należą do najbardziej 
opłacalnych i przyszłościowych. 
Rolnicy powinni jednak zadbać 
o zbyt dla swojej produkcji. W tym 
celu warto łączyć się, tworząc gru-
py producenckie. 

(pw)

      Nowinki

Ściana z siatki
Budynki inwentarskie powinny być przewiewne. Ciekawym 
rozwiązaniem, stosowanym przy budowie obór, są siatki 
przeciwwietrzne. 

W związku z niską wagą ma-
teriału, siatki mają wiele zasto-
sowań. Można też zamykać nimi 
szczególnie duże połacie ścian. 
Produkowane są z tworzywa 
sztucznego, co zapewnia dużą wy-
trzymałość mechaniczną. Różnią 
się między sobą przede wszystkim 
stopniem przepuszczalności wia-
tru. Zależnie od gęstości siatki, 
może ona przepuszczać powietrze 
swobodnie, hamować je bądź być 
całkowicie wiatroszczelna. Jeżeli 
planujemy budowę lub renowację 
budynku przeznaczonego na kur-
nik, ujeżdżalnię, stajnię, magazyn 
do przechowywania zboża lub in-

nego, wymagającego dobrej wen-
tylacji, spokojnego lecz ciągłego 
przepływu powietrza, jest to roz-
wiązanie idealne. Na pewno bę-
dzie jednak droższe niż postawie-
nie tradycyjnej ściany betonowej, 
ściany z blachy stalowej lub blachy 
perforowanej.

Na polskim rynku nie jest 
łatwo znaleźć dostawców tego 
typu asortymentu. Ale z czasem, 
wzorem zachodnich gospodarstw, 
również na naszym rynku zaczną 
być stosowane takie nowoczesne 
rozwiązania.

(pw)

      Kiszonki

Lepiej owiń szczelnie
Na jakość sianokiszonki wpływa wiele czynników, w tym 
folia, w którą jest ona zawijana. Liczy się nie tylko jej ko-
lor, ale również liczba warstw.

Stwierdzono, że każda kolej-
na warstwa folii wpływa na pod-
wyższenie jakości paszy, ponieważ 
powoduje zmniejszenie niebez-
pieczeństwa przedostania się do 
kiszonki  powietrza, odpowie-
dzialnego za pojawienie się pleśni. 
Nasi farmerzy powszechnie zabez-
pieczają bele czterema warstwami 
folii. Udowodniono, że dodanie 
kolejnych 2 warstw zapewnia od-
powiednie bezpieczeństwo procesu 
technologicznego, w sytuacji gdy 
w materiale zakiszanym skład su-
chej masy przekracza maksymalny 
poziom. Dokładne owinięcie folią 
skutecznie zapobiega ulatnianiu się 

dwutlenku węgla, który pełni funk-
cję konserwantu kiszonki oraz od-
cina dostęp powietrza oraz wody.

Można powiedzieć, że wzrost 
liczby warstw foli powoduje bar-
dziej efektywną fermentację 
i w konsekwencji wpływa na lep-
szą jakość kiszonki, chroni przed 
powstawaniem pleśni czy pojawie-
niem się grzybów i mykotoksyn. 
Podczas magazynowania kiszonka 
ma odpowiednią konsystencję, jest 
też zabezpieczona przed dostępem 
wody opadowej, co gwarantuje 
zachowanie dobrej jakości paszy 
przez cały okres przechowywania.

(pw)

Słomiany brykiet to najczęściej 
walce o średnicy od 30 do 80 mm 
i długości kilku centymetrów. Bry-
kietem możemy palić w zwykłych 
piecach z węglem kamiennym. 
Do wyrobu brykietu służą zestawy 
urządzeń, które można zakupić lub 
wykonać samodzielnie, zaopatrując 
się wcześniej w odpowiedni sche-
mat. Właśnie ten typ brykieciarek 
jest najtańszy.

Pelety ze słomy mają już nie-
co większe wymagania technolo-
giczne. Można je spalać w piecach 
z zasypem w pełni automatycznym, 
przeznaczonych do tego typu pali-
wa, bądź w piecach starszego typu 
z zainstalowaną odpowiednią przy-
stawką – palnikiem do spalania gra-
nulatu.

Spalenie jednej tony biomasy 
daje od 15 do 18 GJ ciepła, a tony 
węgla od 20 do 27 GJ. 

(pw) Pelety ze słomy

      Hodowla

Zdobyć uznanie agencji
14 listopada weszła w życie nowelizacja, która zmienia nieco sytuację rolników zajmują-
cych się hodowlą krów mlecznych.

Zmiany związane są z plano-
wanym od 1 kwietnia 2015 roku 
systemem kwotowania produk-
cji. Umożliwi on organizacjom 
producentów mleka i jego prze-
tworów negocjowanie w imieniu 
rolników umów dostawy mleka 
do zakładów mleczarskich czy 
skupów. Wzmocni to pozycję ne-
gocjacyjną producentów mleka 
i pomoże im uzyskać korzystniej-

sze ceny za dostarczany surowiec.
Ważne jest to, że negocjować 

mogą tylko zrzeszenia rolników 
uznane przez Agencję Rynku 
Rolnego. Muszą one mieć odpo-
wiednią liczbę członków, którzy 
produkują określoną ilość mleka. 

Do zadań nałożonych na 
ARR w związku z nowelizacją 
należy też m. in. kontrola funk-
cjonowania uznanych organizacji 

oraz zrzeszeń w zakresie stosowa-
nia przez nie przepisów unijnych 
i krajowych, prawo nakładania 
kar na te podmioty, a także prze-
syłanie do Komisji Europejskiej 
powiadomień o podjętych w sto-
sunku do nich decyzjach o uzna-
niu, odmowie lub cofnięciu uzna-
nia.

(pw)

      Uprawa

Pyry w kolorach tęczy
Kolorowe ziemniaki – to nowinka, która być może zawojuje i polskie pola. Bulwy w kolo-
rach tęczy wymyślono, a następnie wyhodowano na Białorusi.

Naukowcy z Naukowo-Prak-
tycznego Centrum Hodowli Ziem-
niaka Białoruskiej Akademii Nauk 
zaprezentowali ziemniaki w kolorze 
�oletowym, czerwonym i niebie-
skim. Do tego, by tra�ły na pola 
potrzeba jeszcze 2-3 lat badań. Jak 
pisze gazeta „Białoruskaja Niwa”, 
nad podobnym projektem pracują 
naukowcy z syberyjskiego Tomska, 
jednak ich kartofel jest nieodporny 
na wirusy. 

Pierwsi w wyścigu do wynale-
zienia kolorowego ziemniaka byli 
Amerykanie, ale ich sukces koszto-
wał 5 mln dolarów. Fioletowe, nie-
bieskie i czerwone karto�e należy 
gotować w osolonej wodzie 15-20 
minut, by nie straciły swoich właści-
wości. Można z nich robić również 
frytki. 

Najnowsze osiągnięcia białoru-

skiej agronomii podobno nie  różnią 
się w smaku od swoich bezbarw-
nych odpowiedników. 

W styczniu tego roku swoje 
kolorowe odmiany ziemniaków za-
prezentowali jeszcze Kanadyjczycy. 
Nadali im ciekawe nazwy: Congo, 
MacIntosh Black i All Blue. Te bul-

wy mają dodatkową zaletę – posia-
dają sporą dawkę antyoksydantów, 
czyli substancji, które opóźniają 
proces starzenia. 

Fioletowe ziemniaki można już 
nabyć w internecie. Za 2,5 kg trzeba 
zapłacić 40 zł. 

(pw)

Tak prezentują się kolorowe ziemniaki
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      XIX wiek

Przeciw krowiance
Nowinki medyczne nie zawsze szybko trafiały na polską 
wieś. Jednym z prekursorów  w dziedzinie medycyny był 
Szambelan Rutkowski ze Szpetala (wówczas powiat lip-
nowski), który na początku XIX wieku na własny koszt za-
szczepił swoich poddanych.

„Szambelan Rutkowski 
w Wyżnym Szpitalu, w powiecie 
lipnowskim, kazał swym kosz-
tem z własnego powodu szczepić 
ospę krowią wszystkim dzieciom 
poddanych w swoich dobrach, 
przysłużywszy się tym sposobem 
wielce ich dobru i ludzkości” - 
czytamy w „Piśmie Miesięcznym 
Prus Południowych” z marca 1803 
roku. 

Krowia ospa, wspomniana 
w tekście, to tzw. krowianka. Było 
to schorzenie atakujące bydło 
i świnie. W 1796 roku brytyjski 
lekarz Edward Jenner zauważył, 
że osoby, które przeszły tę chorobę 
były odporne na ospę prawdziwą  
– poważną, śmiertelną chorobę. 
Jenner wszczepił wirusy krowianki 
8-letniemu chłopcu. Ten przeszedł 
chorobę, a następnie został mu 
wszczepiony wirus ospy prawdzi-
wej. Nie zachorował. Przełomowe 
znaczenie odkrycia Jennera pole-
gało na wykazaniu, że w celu uod-
pornienia człowieka przeciw ospie 
wcale nie potrzeba zaszczepiać mu 
ospy prawdziwej, lecz wystarczy 
szczepienie ospy krowiej.

Rutkowski otrzymał pochwały 
od  rządu Prus, a także od samych 
rodziców dzieci. Każde z nich 
w Szpetalu otrzymało także po 
jednym talarze. Były to pieniądze 

wypłacane dzieciom, które prze-
chodziły ospę, jako zadośćuczy-
nienie. Władze uznały, że dzieci 
są już bezpieczne, więc pieniądze 
należą się im teraz. 

W Polsce ostatni raz ospa po-
jawiła się w 1963 we Wrocławiu. 
Nie była to jednak epidemia ro-
dzima. Pierwszy chory przywlókł 
chorobę z Indii. Zachorowało 99 
osób, z czego 7 zmarło. Wprowa-
dzono przymusowe szczepienia 
wszystkich mieszkańców miasta, 
których od reszty kraju odgro-
dzono kordonem sanitarnym. 
Izolowano dwa tysiące osób, któ-
re mogły mieć kontakt z chorymi. 
Dzięki tym działaniom epidemia 
została opanowana w ciągu dwóch 
miesięcy.

(pw)

      XX wiek

Huczne imieniny
Za nami 11 listopada – święto, które zaczęto oficjalnie 
obchodzić już po śmierci Józefa Piłsudskiego i to właśnie 
z jego osobą ówczesny rząd połączył niepodległość. Kie-
dy marszałek jeszcze żył, ważniejsze były jego imieniny. 
W Lipnie fetowano je hucznie. 

Pod koniec życia Józefa Pił-
sudskiego rozmach obchodów 
jego imienin był ogromny. Oto jak 
wyglądały w 1934 roku w Lipnie. 

W niedzielę, 18 marca, w sali 
strażackiej odbyła się akademia 
w wykonaniu młodzieży szkolnej. 
Trzy godziny później na pl. Deker-
ta zebrały się okoliczne orkiestry, 
które następnie przemaszerowały 
ulicami miasta. O 18.30 na boisku 
szkolnym obok parku rozpalono 
ognisko. Zorganizowano także 
krótki koncert. Tego typu impre-
za, przy pochodniach i w towa-
rzystwie orkiestr, nazywana była 
capstrzykiem. Słowo to pochodzi-
ło od niemieckiego Zapfenstreich 
i można je było tłumaczyć dosłow-
nie jako uderzenie w czop (becz-
ki). Jeszcze w średniowieczu ude-
rzenie w czop beczki oznaczało 
koniec wyszynku alkoholu i tym 
samym koniec zajęć dziennych. 

Wracając do imienin marszałka 
w 1934 roku w Lipnie – niedzielne 
uroczystości kończył raut w salach 
rady powiatowej.

Obchody przeciągnięto także 
na 19 marca. O 7.00 z wieży ratu-
szowej rozbrzmiał hejnał, o 8.30 
wciągnięto na maszt �agę pań-
stwową. Pół godziny później roz-
poczęło się nabożeństwo. W samo 
południe w sali powiatowej na ręce 
starosty lipnowskiego, który był 
przedstawicielem rządu w terenie, 
składano listy z życzeniami, które 
następnie wysyłano do Warszawy. 
O 13.00 po raz pierwszy mieszkań-
cy Lipna usłyszeli wystrzał armat-
ni ze strzelnicy polowej położonej 
obok parku. Takie wystrzały poja-
wiały się następnie co godzinę aż 
do 23.00. Dzień zakończyła akade-
mia w sali strażackiej.

(pw)

Pierwsze szczepienia wirusem krowianki

      Obyczaje

Pech nie zna kalendarza
Jeśli uważacie, że piątek trzynastego jest nieszczęśliwy, mamy dla was smutną wiado-
mość. Kalendarz gregoriański został skonstruowany w taki sposób, że piątek przypada 
trzynastego częściej niż w każdy inny dzień miesiąca. Niemniej, ludzie w ciągu wieków 
uważali, że niektóre daty czy nawet godziny były pechowe. Gdyby zliczyć je wszystkie, 
wyszłoby nam, że więcej jest dni pechowych niż tych szczęśliwych. 

Kulturoznawcy dowodzą, że 
nie ma ani jednego dokumen-
tu pisanego, który wyjaśniałby 
nam dlaczego piątek trzynastego 
jest dniem pechowym. Zmia-
ny nastąpiły dopiero w połowie 
XIX wieku i mogą być związane 
ze śmiercią włoskiego muzyka 
Rossiniego. Kompozytor zmarł 
w piątek trzynastego, który 
uznawał za pechowy dla siebie 
dzień. Prasa zaczęła się o tym 
rozpisywać i tak powstał mit 
pechowego dnia. Jest to jednak 
tylko z jedna z wielu teorii. 

Szczęśliwa pełna cyfra

W numerologii liczba 12 
jest symbolem pełności. Nie bez 
znaczenia jest fakt, że mamy 12 
godzin, 12 apostołów, 12 bogów 
olimpijskich czy 12 znaków Zo-
diaku. Następująca po dwuna-
stce liczba 13 uznawana jest za 
niepełną i przynosi nieszczęście. 
Nawet w mitologii nordyckiej 
istniał przesąd mówiący o tym, 
że ucztowanie przy stole w 13 
osób doprowadzi do rychłej 
śmierci jednego z nich. 

 Piątek jest uznawany za 
nieszczęśliwy, ponieważ, według 
tradycji, w tym dniu nastąpiło 
ukrzyżowanie i śmierć Jezusa. 

 Piątek trzynastego to nie 
jedyny nieszczęśliwy dzień. 
W krajach hiszpańskojęzycznych 
nieszczęśliwy jest wtorek 13. 
Wtorek był uznawany za dzień, 
w którym szczególną moc miał 
Ares – bóg wojny w starożytnej 
Grecji. Dodatkowo we wtorek 

13 kwietnia 1204 roku pod na-
wałą krzyżowców upadł Kon-
stantynopol. We wtorek 29 maja 
1453 roku to samo miasto zo-
stało opanowane przez Turków 
Otomańskich. Nic dziwnego, że 
w Grecji wtorek jest bardziej pe-
chowy niż piątek. We Włoszech 
najbardziej pechowym dniem 
jest piątek 17. 

 Niestety, jesteśmy skazani 
na piątki trzynastego. Najdłuż-
szy okres, w którym nie do-
świadczymy piątku trzynastego 
to 14 miesięcy! Następny taki 
przypadek czeka nas w 2018 
i 2019 roku. Statystycznie piątek 
trzynastego wypada raz na 212 
dni. Kalendarz gregoriański za-
tacza 400–letni cykl, w którym 
piątek przypadka trzynastego 
688 razy. Co więcej, prawdopo-
dobieństwo, że piątek wypadnie 
akurat trzynastego, jest najwięk-
sze. 

Pech przychodzi nocą

Pechowy był nie tylko kon-
kretny dzień, ale nawet pora 
dnia czy też nocy. W XIX wieku 
ludzie unikali inhalowania się 
nocnym powietrzem. W nocy 
było niebezpiecznie, ale nie o to 
chodziło. Wierzono, że śmiertel-
ne choroby powoduje tzw. mo-
rowe powietrze. Utrzymywano, 
że wydobywa się ono nocą z zie-
mi i dlatego wdychanie świeże-
go powietrza o tej porze może 
przynieść pecha. 

 Wierzono także, że pecho-
wa jest tzw. godzina wilka czy-

li między 3 a 4 rano. W trakcie 
tych 60 minut najwięcej osób 
miało umierać we śnie, a senne 
koszmary były najbardziej rze-
czywiste. Między 3 a 4 demony 
i duchy uzyskiwały największą 
moc. Wielu tłumaczyło sobie, że 
właśnie godzina trzecia to czas, 
kiedy siły nieczyste chcą prze-
rwać więź Trójcy Świętej. Gdy 
w średniowieczu około 3 w nocy 
na dworze dostrzegano sylwet-
kę kobiety, wierzono że jest ona 
czarownicą. 

 Na koniec pechowe dni dla 
nowożeńców. W kręgu chrze-
ścijaństwa teoretycznie nie ma 
pechowych dnia do stanięcia 
na ślubnym kobiercu. W śre-
dniowieczu śluby najczęściej 
urządzano w kwietniu i maju. 
Dopiero w 1678 roku ukazała 
się księga – almanach, w którym 
odradzano zwierać związek mał-
żeński w niektórych okresach. 

W naszych warunkach 
przesąd głosi, aby nie żenić się 
w miesiącach, które nie zawiera-
ją litery „r”. Niestety, trudno zro-
zumieć, skąd wziął się ten dziw-
ny zwyczaj. Pewne jest jedno. 
W wielu kulturach rozsianych 
na całym świecie wierzono, że 
nie należy żenić się w maju, bo 
w jego nazwie nie ma literki „r”.

Piotr Wołyński

Fot. Ilustracja z początku XX wieku. Już wówczas uważano piątek trzynastego za pechowy
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OGŁOSZENIA DROBNE

Przyjmę ziemię Gruz itp. 
W Lipnie tel. 531 032 580 
każdą ilość 
KUPIĘ VW, OPEL, TOYO-
TA, NISSAN, DAEWOO, 
POLONEZ Złomowanie-
Autokasacja
Zaświadczenie do wy-
rejestrowania ODBIÓR 
GRATIS-GOTÓWKA 510-
503-510
SKUP AUT OSOBOWE 
– DOSTAWCZE-CIĘŻA-
ROWE Złomowanie-Auto-
kasacja Zaświadczenie do 
wyrejestrowania ODBIÓR 
GRATIS-GOTÓWKA 510-
503-510
Sprzedam części do Opel 
Vectra B 1996 sedan tel. 
882 843 588

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Sprzedawca, rzeźnik
DIONIZJA sp. z o.o., ul. Sienkiewicza 4 Golub-Dobrzyń, tel. 56 682 3456
2. Kierowca kat. B,C,CE
P.W. ROMIX sp. z o. o., Żodyń ul. Główna 56, 64-212 Siedlce, tel. 68 384 87 45 w.30,32
3.Windykator terenowy
Adimo Egze S.A., ul. Sierocka 3/19 04-333 Warszawa, tel. 22 412 48 14
4. Kierowca kat. C, E
GESSLINE R. Gęsicki, Popowo 29, 87-600 Lipno, tel. 512 326 915
5. Krojczy
Yocca s.j. Józefkowo 50, 87-630 Skępe, tel. 54 287 71 91, 601 295 204
6. Kucharz
FUH „Ol-Maro”, Robert Langowski, ul. Warszawska 15 87-630 Skępe, tel. 54 287 77 90
7. Robotnik gospodarczy
ZPUH Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 781 721 969
8. Robotnik gospodarczy, palacz
Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, ul. Jagiełły 5, 87-617 Bobrowniki, tel. 600 371 465 lub 54 288 20 00
9. Opiekunka lub opiekun, praca w Niemczech (giełda pracy w PUP Lipno 25.11.2013, godz. 10.00 sala 30 )
Promedica24, ul. Brzeska 2 Warszawa, tel. 22 44 87 222
10. Kierowca samochodu ciężarowego
PPUH GOL-TRANS-SPED, ul. Słuchajska 4 87-400 Golub Dobrzyń, tel. 604 619 700
11. Specjalista ds. zaopatrzenia – branża ogólnospożywcza, specjalista ds. marketingu, reklamy i promocji
Kujawsko-Dobrzyńska Spółdzielnia Handlowa w Rypinie, Pl. Sienkiewicza 11, tel. 54 280 24 84 lub CV (ze 
zdjęciem ) oraz list motywacyjny na  e-mail: kadry@kdsh.pl
12. Kierowca C+E
PHU Krygier Sławomir, ul. Nieszawska 2a/4 87-600 Lipno, tel. 601 830 877
13. Technolog ds. kadłubowych lub wyposażeniowych, kierownik projektu
Stocznia Remontowa „NAUTA” S.A., Gdańsk/Gdynia, tel. 22 378 34 04
14. Spawacz, monter rurociągów, specjalista ds. kooperacji, kowal konstrukcji stalowych 
Agencja Rekrutacji LKK, tel. 22 378 34 04
15. Przyjmujący zakłady wzajemne (praca w Lipnie ul. Mickiewicza 4-6 )
TOTOLOTEK S.A., ul. Taneczna 18a 02-829 Warszawa, tel. 507 002 115, e-mail: poznan@totolotek.pl
16. Pakowacz obuwia, operator maszyny obuwniczej
P.W. ARCO Adam Tuńcula, ul. Sportowa 7 66-001 Zawada, tel. 606 210 747
17. Kierowca kat. C+E
Firma Transportowa HERO-TRANS, Jastrzębie 89 87-600 Lipno, tel. 609 174 043
18. Pracownik biurowy
ZUPH SUSZ-MAS, Tłuchówek 31 87-605 Tłuchowo, tel. 694 396 625 
19. Księgowa
ZETMARK, ul. Sierpecka 72a Skpe, tel.601 238 822

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M A

R E K L A M A
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Na lekcjach  technologii gastronomicznej  uczniowie klasy czwartej  technikum kucharskiego 

przygotowali dania regionalne –  kluski śląskie z modrą kapustą oraz kwaśnicę. 
Potrzebne składniki (na 4 porcje):
Kluski śląskie:  1 kg 40 dag ziemniaków,  2 jajka, mąka ziemniaczana 32 dag, słonina 40 g, sól 

do smaku
Modra kapusta: 1 czerwona kapusta, 1 duża cebula, 1 jabłko, 15 dag  wędzonego boczku,  

1 łyżka octu, 1 łyżka cukru, sól i pieprz do smaku, szklanka wody
Kwaśnica: 80 dag kapusty kiszonej, 30-40 dag żeberek wieprzowych, cebula 8 dag, ziemnia-

ki 30 dag, smalec 2 dag, pieprz ziarnisty, sól do 
smaku

Przygotowanie:
Kluski śląskie – ziemniaki obrać i  ugo-

tować, gorące przecisnąć przez praskę lub 
zemleć w maszynce. Przygotowaną masę wyło-
żyć na stolnicę, dodać mąkę ziemniaczaną, jaj-
ka i wyrobić ciasto. Uformować wałek, odcinać 
plastry i przygotować kluski „z dziurką”. Gotować 
w osolonej wodzie ok. 10 minut. Podawać pola-
ne tłuszczem z roztopionej słoniny (można także 
podawać z sosem grzybowym).

Modra kapusta – kapustę poszatkować. Ce-
bulę i boczek pokroić w kostkę, cebulę podsma-
żyć. Rozdrobnioną kapustę zalać szklanką wody, 
gotować aż zmięknie. Do odcedzonej kapusty 
dodać boczek, cebulę, wszystko podsmażyć, na-
stępnie dodać obrane i starte jabłko, całość wy-

mieszać. Na koniec doprawić octem, solą, pieprzem  i cukrem. Podawać na ciepło.
Kwaśnica – cebulę pokroić w dużą kostkę i zeszklić na smalcu. Do garnka włożyć żeberka, ka-

pustę kiszoną, zeszkloną cebulę i zalać taką ilością wody, by zakryć wszystkie składniki. Gotować, 
aż mięso będzie miękkie. Posolić do smaku, wrzucić kilka ziarenek pieprzu. Oddzielnie ugotować 
ziemniaki pokrojone w grubą kostkę, a następnie dodać je do zupy.

Smacznego!

Czwartek 21.11.2013
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KrzyżówKi panoramiczne

Monika Baczarska i Adrian Jasieniecki zachęcają do 
skosztowania kwaśnicy

Szef kuchni Tomek Socki proponuje kluski śląskie

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Lepiej kontynuować teraz 
wcześniej rozpoczęte spra-
wy niż rozpoczynać nowe. 

Zajmij się tym, co znasz i wiesz jak działać. 
Szansa na nawiązanie serdecznych stosunków 
z osobami, które kiedyś były Ci bliskie.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Przypływ energii i chęci dzia-
łania, szczególnie w życiu 
zawodowym i sprawach do-
tyczących finansów. Można 

z sukcesem zawalczyć o lepsze stanowisko, 
podwyżkę lub ciekawszą pracę.

Ryby (20.02.-20.03.)

Decyzje finansowe, które teraz 
podejmiesz, dotyczące lokat czy 
wejścia w spółkę, opłacą się po 
pewnym czasie. Jeśli myślisz o za-

łożeniu firmy lub pracy na własny rachunek, 
to działaj. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Będziesz chciał urzeczywistnić 
swoje ukryte pragnienia, ale 
uważaj, by ich cena nie była zbyt 
wysoka. Zaległości w bieżących 

i koniecznych pracach mogą się położyć 
cieniem na stosunkach z szefem.
Rak (22.06.-22.07.)

Wokół Ciebie i Twoich spraw za-
panuje miła atmosfera – ludzie 
będą życzliwi, a okoliczności uło-
żą się po Twojej myśli. To czas 

dobrych wydarzeń, nawet, jeśli nie dotyczą 
one fundamentalnych spraw. Poczujesz się 
pokrzepiony.

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz pełen optymizmu, otwar-
ty na nowe wrażenia, chętny do 
współpracy z innymi ludźmi. Być 
może zaczniesz działać w jakiejś 

organizacji wyższej użyteczności? Warto, bo 
pomoc udzielona innym kiedyś do nas wróci.

Waga (23.09.-22.10.)

Pokonasz własne słabości, 
poczujesz się silna, pewna 

siebie i swoich racji. A taki stan ducha nie 
jest dla Ciebie czymś oczywistym. Nadej-
dzie teraz czas trudnych zwycięstw. Droga, 
którą podążasz, jest właściwa. 

Skorpion (24.10.-22.11.)

Dobre relacje z najbliższymi 
wzmocnią Twoje poczucie war-
tości. Możesz teraz załagodzić 

jakieś spory z innymi ludźmi, które mocno 
Cię martwiły. Na pewno w Twoim sercu za-
gości spokój.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zwycięstwo nad piętrzącymi się 
wcześniej przeszkodami poprawi 
Ci nastrój i samoocenę. Poczu-

jesz, że przed Tobą rysują się nowe możli-
wości w wielu dziedzinach życia. A w sercu, 
chociaż za oknem szaro, maj.

Byk (21.04.-21.05.)
Ogarnie Cię chęć oderwania 
od rzeczywistości, odwrócenia 
uwagi i myśli od dobrze zna-

nych obowiązków i spraw, zrobienia czegoś 
dla siebie, co dodałoby życiu barwy i bla-
sku. Spróbuj, czemu nie?

Panna (24.08.-23.09.)
Możesz teraz osiągnąć coś, co 
przez dłuższy czas, pomimo 
usilnych starań, wymykało Ci się 

z rąk, powodując frustrację i poczucie zawo-
du. Teraz nadszedł czas spełnienia i realizacji 
najważniejszych dla Ciebie spraw.

Baran (21.03.-21.04.)

Nadchodzący czas może być dla 
Ciebie dobrą porą, by zadbać 
o zdrowie. Jeśli coś Ci dolega, 

nawet w niewielkim stopniu, zasięgnij pora-
dy lekarza. Odwiedzą Cię niezapowiedziani 
goście z daleka.
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      Siatkówka

LZS Jastrzębie zaprasza na mecz
Po wygranej w pierwszej i porażce w drugiej kolejce, następne spotkanie w trzeciej lidze 
rozegrają siatkarze LZS-u Jastrzębie. Jako że wracają na własną halę, proszą o wsparcie 
swoich kibiców.

       Tenis

Rezerwy w czołówce
Pierwsza drużyna LZS-u Jastrzębie odpoczywała, grali za 
to tenisiści rezerw, którzy występują w szóstej lidze. Nasz 
zespół pewnie pokonał ekipę z Pruszcza i nadal jest wice-
liderem tabeli.

O G Ł O S Z E N I E   P  Ł A T N E

Rola fanów w sportach druży-
nowych jest nie do przecenienia. 
Siatkarze z Jastrzębia przekonali 
się o tym choćby w drugiej kolejce, 
kiedy to grę wyjątkowo utrudnia-
ła im publiczność w Grudziądzu. 
I choć wygrać się nie udało (szcze-
góły na str. 24), to nasz zespół po-
kazał się z dobrej strony. 

Po dwóch meczach LZS ma 
na koncie dwa punkty za wygraną 
z pierwszej kolejki. W trzeciej serii 
nasza drużyna wraca na własny te-
ren. W hali sportowej Gimnazjum 
nr 1 w Lipnie podejmować będzie 
Krajnę Sępólno Krajeńskie. Spo-
tkanie rozegrane zostanie w so-

botę od godziny 17.00. Zapowia-
da się tym bardziej interesująco, 
że rywale sąsiadują z Jastrzębiem 
w tabeli i także zgromadzili dwa 

punkty. Siatkarze LZS-u liczą na 
gorący doping swoich kibiców. 

(ak)

Przypomnijmy, że LZS Jastrzę-
bie po raz pierwszy wystawił do 
rozgrywek ligowych zespół rezerw. 
Podczas gdy trzecioligowcy mieli 
wolne, właśnie druga drużyna to-
czyła bój o ligowe punkty. LZS II 
pokonał 8:2 Pomorzanin Serock-
GOKSiR III Pruszcz. Punkty dla 
naszej drużyny zdobyli: Krzysztof 
Rakowski, Dawid Rydzyński i An-
drzej Chojnicki po dwa, Eryk Praj-
wos i debel Chojnicki/Rakowski 
po jednym. 

Kolejny mecz szóstej ligi LZS 
II rozegra 23 listopada na wyjeź-
dzie z UKS Szaniec II Świecie/
Osą.

(ak)

Miejsce    Mecze    

  

1.    4  8  32-6  

2.    4  7  31-15  

3.    4  6  28-15  

4.  -   4  5  25-21  

5.    4  4  21-22  

6.  -   5  2  16-32  

7.    5  2  20-38  

8.    4  0  8-32  

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G  Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Unihokej

Karnkowo górą
W środę w Dobrzyńskim Centrum Sporu i Turystyki odbyła 
się Powiatowa Gimnazjada w Unihokeju Chłopców. Naj-
lepszą drużyną w powiecie lipnowskim zostało Gimnazjum 
z Karnkowa.

      Piłka nożna

Żacy kopali w Lipnie
W poprzedni poniedziałek w hali sportowej Zespołu Szkół 
Technicznych w Lipnie odbył się miniturniej piłki nożnej 
U-8. Gospodarzem i organizatorem zawodów był UKS MO-
SiR Lipno.

      Piłka nożna

UKS MOSiR Lipno wygrał w Dobrzyniu
Halowe Turnieje Piłki Nożnej Dla Dzieci to cykl imprez adresowany do najmłodszych  
adeptów futbolu. W sobotę w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki zainaugurowano 
rozgrywki, w których zagrały 8-latki.

W sobotnie przedpołudnie do 
hali DCSiT przyjechało 5 drużyn. 
Wspólnie z gospodarzami turnieju 
przystąpiły one do piłkarskiej ry-
walizacji. Zanim jednak zabrzmiał 
pierwszy gwizdek, odbyło się uro-
czyste otwarcie. Wszyscy mali 
zawodnicy ze swoimi trenerami 
wmaszerowali na boisko w rytm 
muzyki, a o�cjalnego otwarcia tur-
nieju dokonał wiceburmistrz Do-
brzynia nad Wisłą Ryszard Barto-
szewski. Zdrój OSiR Ciechocinek, 
Wisła Dobrzyń i UKS MOSiR Lip-
no zagrały w grupie A. W grupie B 
spotkały się natomiast: Dziecięca 
Akademia Piłkarska Włocławek, 
UKS Jedynka Aleksandrów Ku-
jawski i UKS Skrwa Skrwilno. Dwa 
najlepsze zespoły z obu grup awan-
sowały do pół�nałów. 

W każdym meczu emocji nie 
brakowało, a dzieci prezentowały   
spore umiejętności. Wszyscy zgod-
nie podkreślali, że wyniki w takich 
turniejach są sprawą drugorzędną, 
liczyła się przede wszystkim dobra 
zabawa. 

Najlepszą ekipą turnieju został 
UKS MOSiR Lipno, który po bar-
dzo wyrównanym meczu �nało-
wym pokonał w rzutach karnych 
DAP Włocławek 1:0. Przyzwoicie 
zaprezentowali się także gospoda-
rze, a  był to pierwszy turniej w ich 

życiu. Po przegranym spotkaniu 
z UKS MOSiR Lipno, mali dobrzy-
nianie pokazali charakter i wolę 
walki w pojedynku ze Zdrojem 
Ciechocinek. Choć ponownie mu-
sieli uznać wyższość rywali, udało 
im się zdobyć pierwszą bramkę. 
W meczu o V miejsce reprezentan-
ci Dobrzynia pokonali UKS Jedyn-
kę Aleksandrów Kujawski 2:0, da-
jąc wiele radości swoim rodzicom 
zgromadzonym na trybunach.

Wszyscy zawodnicy otrzymali 
pamiątkowe medale, trzem najlep-
szym drużynom wręczono puchary. 
Najlepszym zawodnikiem turnie-
ju wybrano Wiktora Majewskiego 
(UKS MOSIR Lipno), natomiast 

najlepszym bramkarzem został 
Igor Szmajda (DAP Włocławek). 

W przyszłą sobotę w DCSiT 
odbędzie się kolejny Halowy Tur-
niej Piłki Nożnej Dla Dzieci. 30 
listopada o godzinie 10.00 swoje 
zmagania rozpoczną 9-latki. 

(ak), 

fot. nadesłane

Klasy昀椀kacja	końcowa	turnieju:	
1.	UKS	MOSiR	Lipno
2.	DAP	Włocławek
3.	UKS	Skrwa	Skrwilno
4.	Zdrój	OSiR	Ciechocinek
5.	Wisła	Dobrzyń
6.	 UKS	 Jedynka	 Aleksandrów	
Kujawski

Malcy z Dobrzynia nad Wisłą sprawili wiele radości swoim rodzicom, 
którzy ich dopingowali

      Piłka nożna

Strzelcy lepiej niż całe zespoły
Piłkarska A-klasa zapadła w zimowy sen i do gry wróci za ponad cztery miesiące. Nieste-
ty, zespoły z naszego regionu spędzą ten czas w średnich nastrojach, bo miejsca, które 
zajmują w tabeli, chwały im nie przynoszą. Lepiej w swojej klasyfikacji spisali się strzel-
cy Wichra Wielgie i Wisły Dobrzyń.

W ostatniej kolejce swój mecz 
przegrał Wicher Wielgie. Wisła Do-
brzyń przełożyła spotkanie już na 
przyszły rok. Obie nasze ekipy pla-
sują się w ogonie tabeli. Wisła Do-
brzyń jako beniaminek znakomicie 
rozpoczęła sezon, na kilka tygodni 
zadomowiła się w czołówce tabeli. 
Niestety, zespół dopadły poważne 
kłopoty kadrowe, poza tym nie naj-
lepiej jest z zaangażowaniem niektó-
rych piłkarzy w treningi. To musiało 
odbić się na formie podopiecznych 
Mariusza Kołodziejskiego. Wisła 
grała tragicznie, przegrywając mecz 
za meczem. W niektórych spo-
tkaniach trener właściwie nie miał 
możliwości przeprowadzenia choć-
by jednej zmiany. To sprawiło, że 
z zespołu aspirującego do pierwszej 
piątki, Wisła stała się jednym z out-
siderów. Ostatecznie w 14 meczach 
Dobrzyń zdobył 13 punktów (4 wy-
grane, remis, 9 porażek) i zajmuje 
12. miejsce w gronie 14 zespołów.

Dokładnie taki sam bilans 

punktowy ma Wicher Wielgie. Ale 
drugi zespół z regionu rozegrał o je-
den mecz więcej, ma na koncie już 
10 porażek. Wicher od początku nie 
był uznawany za faworyta i  zdoby-
wanie punktów przychodziło mu 
niezwykle trudno. O ile na własnym 
boisku, które przez swoją specy�kę 
jest sporym atutem Wichra, udawa-
ło się ciułać punkty, to na wyjazdach 
Wielgie już nie. Wicher jest jedyną 
drużyną w lidze, która na obcych 
boiskach przegrała wszystkie (8) 
mecze. Niewiele więcej, bo tylko 
jeden punkt zdobyła wspominana 
Wisła. Wicher jest trzynasty, a więc 
obie nasze drużyny będą na wio-
snę bronić się przed spadkiem. Nad 
ostatnim Lechem Dobre mają tylko 
dwa punkty przewagi. 

Lepiej niż całe zespoły z regio-
nu spisywali się ich czołowi strzelcy. 
Najlepszym snajperem całej A-klasy 
został po jesieni napastnik z Wa-
gańca Konrad Kaźmierczak, który 
zdobył 11 goli. Tylko trzy tra�enia 

mniej zaliczył napastnik Wichra 
Dominik Ździebłowski. Razem 
z dwoma innymi zawodnikami jest 
więc ex aequo 4. strzelcem ligi. Dru-
gim strzelcem Wichra jest Przemy-
sław Kosowski, który ma na swoim 
koncie 4 gole. Po dwa zdobyli Mi-
chał Marcinkowski i Sebastian Ra-
niszewski. Po jednym tra�eniu zali-
czyli Jakub Kępa, Jacek Krzeszewski 
i Tomasz Marczewski.

Najlepszym snajperem Wisły 
okazał się skrzydłowy Mateusz Ha-
basiński, który zdobył sześć bramek. 
Cztery gole strzelił Piotr Dzierża-
nowski, trzy Paweł Rzęsiewicz, po 
dwa Przemysław Grączewski, Hu-
bert Kotkiewicz, Paweł Olewiński 
i Sławomir Szajgicki, po jednym Ju-
liusz Habasiński, Rafał Opalczewski 
i Krzysztof Szychulski. Wiślacy mieli 
też pecha do bramek samobójczych. 
Po jednym, pechowym tra�eniu na 
rzecz rywali zaliczyli Opalczewski 
i Łukasz Olewiński.

(ak)

Na zaproszenie UKS-u przyje-
chały zespoły Olimpii Grudziądz, 
Dziecięcej Akademii Piłkarskiej 
Włocławek, Dziecięcej Akademii 
Piłkarskiej Rypin i UKS Skrwa 
Skrwilno. Drużyny grały syste-
mem każdy z każdym bez klasy-
�kacji miejsc. Dla 7- i 8-latków 
były to pierwsze rozgrywki w ja-
kich uczestniczyli, rywalizując 
z drużynami innych klubów. Były 
zwycięstwa, porażki i remisy, ale 

przede wszystkim świetna zabawa 
na parkiecie, jak i na trybunach, 
gdzie zasiadła licznie przybyła 
publiczność, rodzice, dziadkowie 
i rodziny małych piłkarzy.

Zawody w atmosferze fair 
play sędziował Dariusz Łęgosz, 
któremu organizatorzy serdecz-
nie dziękują. Każdy z uczestników 
turnieju otrzymał pamiątkowy 
medal, a drużyny puchary. 

(ak), fot. nadesłane

Najmłodsi lipnowscy piłkarze z trenerem

Gra w turnieju sprawiła dzieciom wiele radości

Wyniki	spotkań	grupowych:
Grupa	A
PG	Wielgie	-	PG	Dobrzyń	1:1
PG	Wielgie	–	PG	Tłuchowo	2:0
PG	Dobrzyń	–	PG	Tłuchowo	2:2
Grupa	B
PG	Karnkowo	–	PG	Bobrowniki	4:0
PG	Karnkowo	–	PG	Kikół	5:0
PG	Kikół	–	PG	Bobrowniki	0:1
Mecz	o	III	miejsce:
PG	Dobrzyń	–	PG	Bobrowniki	2:0
Finał:
PG	Wielgie	–	PG	Karnkowo	0:3

(ak), fot. nadesłane
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      Piłka nożna

Piłkarski 
turniej oldboysów
W niedzielę Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki gościło 
piłkarzy, którzy w większości zakończyli już swoje kariery 
i grają dla przyjemności. W turnieju o puchar przewodni-
czącego Rady Miejskiej w Dobrzyniu nad Wisłą uczestni-
czyły cztery drużyny.

       Piłka nożna

Rywale zapomnieli o fair play
Takich kontrowersji w meczu piłki nożnej w regionie nie było od dawna. Grający coraz 
lepiej Mień Lipno remisował 1:1 z faworyzowanym Gopłem Kruszwica. O ostatecznej wy-
granej gości zdecydował gol zdobyty w kuriozalnych okolicznościach. Napastnik rywali 
przejął piłkę, którą... Gopło miało właśnie oddać lipnowianom.

W miniony weekend rozegra-
no awansem pierwszą kolejkę run-
dy wiosennej czwartej ligi. Przy-
pomnijmy, że Mień Lipno rundę 
jesienną zakończył na 13. miejscu 
w gronie 16 zespołów. Ale zespół 
- odkąd pieczę nad nim przejął 
Marcin Sera�n, który łączy rolę 
czynnego piłkarza (jest nawet czo-
łowym strzelcem zespołu) i trene-
ra - gra lepiej i przede wszystkim 
zdobywa punkty. Na zakończenie 
pierwszej rundy Mień wywalczył 
cenny remis w starciu z Kujawian-
ką Izbica Kujawska. W pierwszym 
meczu rundy wiosennej lipnowia-
nie chcieli zrewanżować się zespo-
łowi Gopła Kruszwica za porażkę 
0:5 na inaugurację bieżącego sezo-
nu. I było blisko, gdyby nie kon-
trowersje.

Początek spotkania należał do 
gości. Gopło przeważało i zdoby-
ło pierwszego gola. Po kwadran-
sie gry było 1:0 dla przyjezdnych. 
W kolejnych minutach gra się wy-
równała. Gospodarze szukali swo-
ich szans m. in. po uderzeniach 
z dystansu, ale bez powodzenia. 
Na kilka minut przed końcem 
pierwszej połowy Mień miał naj-
lepszą okazję po rozegraniu rzutu 
rożnego. Strzał napastnika z Lipna 
był jednak minimalnie niecelny 
i do przerwy wynik nie uległ już 
zmianie. 

Prawdziwe emocje zaczęły się 
w drugiej odsłonie. Po przerwie 
z większą energią wybiegli na mu-
rawę miejscowi. Mień oddawał 
groźne strzały na bramkę rywali, 
ale wciąż bez skutku. Dopiął swe-
go po około 20 minutach, kiedy 
to rzut karny za zagranie ręką 
w polu karnym jednego z zawod-
ników Gopła wykorzystał Sera-
�n. Za moment czerwoną kartką 
ukarany został jeden z piłkarzy 
przyjezdnych i sytuacja zrobiła 
się bardzo ciekawa. Niestety to, co 

działo się w kolejnych minutach, 
przerosło oczekiwania wszystkich. 
Po jednym z zagrań kontuzji do-
znał piłkarz Mienia, wobec czego 
jego koledzy natychmiast wybili 
futbolówkę poza linię boczną, by 
masażysta mógł szybko udzielić 
pomocy. Zgodnie z piłkarskim 
obyczajem, Gopło powinno oddać 
piłkę. Tak też umówili się jedni 
i drudzy.

Przyjezdni chcieli się zacho-
wać fair play, ale niektórzy z nich 
zapomnieli o tej zasadzie. Podczas 
gdy piłkę z autu wyrzucił w stro-
nę zawodników z Lipna piłkarz 
Gopła, jeden z jego kolegów do-
padł do futbolówki i bez proble-
mów przejął ją. Następnie pobiegł 
w stronę bramki gospodarzy i... 
strzelił bramkę. Wszyscy w obozie 
lipnowskim byli zdegustowani, sę-
dziowie także, ale nie ma przepi-
su, który umożliwiłby anulowanie 
tak zdobytego gola. Pokazali więc 
na środek boiska, a Gopło prowa-
dziło na kwadrans przed końcem 
w Lipnie 2:1.

W końcówce gra wyraźnie się 
zaostrzyła. Piłkarze Mienia chcie-
li zrewanżować się rywalom, ale 
czasem zbyt dosłownie. Podde-

nerwowani nie umieli już wrócić 
do dobrej gry, co rywale skrzętnie 
wykorzystali, dokładając jeszcze 
dwa gole w końcówce i wygrywa-
jąc 4:1. 

Awanturom nie było końca 
nawet po ostatnim gwizdku sę-
dziów, ale trudno się miejscowym 
dziwić.

– Każdy kij ma dwa końce 
i to, co piłkarze Gopła teraz zyska-
li w taki sposób, ktoś im odbierze. 
W drugiej połowie, do momentu 
tej kuriozalnej sytuacji, byliśmy 
lepsi. Jestem pewien, że gdyby nie 
to, nie przegralibyśmy tego meczu. 
Ale cóż możemy zrobić? Przeko-
naliśmy się o kulturze zawodników  
z Kruszwicy – komentuje Jarosław 
Ciemiecki, prezes Mienia Lipno.

Był to ostatni mecz czwartej 
ligi dla Mienia w tym roku. Piłka-
rze wrócą na boiska najwcześniej 
w marcu przyszłego roku, a jeśli 
aura nie będzie łaskawa, nawet 
w kwietniu. Lipnowianie zimę spę-
dzą na 13. pozycji. W 16 meczach 
zebrali 11 punktów (3 wygrane, 2 
remisy i 11 porażek). Takie miej-
sce na koniec sezonu nie dałoby 
im utrzymania w lidze.

(ak)

Tabela IV ligi:
Drużyna	 	 	 Mecze	 Punkty	 Bramki
1.	Sparta	Brodnica		 	 16		 43		 50-15	
2.	Chełminianka	Chełmno		 16		 40		 59-16	
3.	Lech	Rypin		 	 	 16		 38		 56-18	
4.	Kujawianka	Izbica	Kuj.		 16		 30		 41-21	
5.	Zawisza	II	Bydgoszcz			 16		 27		 35-19
6.	Gopło	Kruszwica		 	 16		 27		 42-27
7.	Polonia	Bydgoszcz		 	 16		 26		 35-31	
8.	Grom	Osie		 	 	 16		 23		 29-35
9.	Flisak	Złotoria		 	 16		 23		 20-26
10.	Piast	Złotniki	Kujawskie		 16		 21		 27-30
11.	Pomorzanin	Toruń		 	 16		 21		 29-35
12.	Promień	Kowalewo	Pom.		 16		 16		 21-32	
13.	Mień	Lipno			 	 16		 11		 20-51
14.	Zdrój	Ciechocinek		 	 16		 11		 31-49
15.	Krajna	Sępólno	Krajeńskie		 16		 7		 23-70	
16.	Szubinianka	Szubin			 16		 4		 15-58

       Szachy

Kwadrans nad szachownicą
W dzień obchodów Święta Niepodległości w sali krytej pływalni w Lipnie odbył się corocz-
ny turniej szachowy.

Zawodnicy grali systemem 
szwajcarskim (15 minut). Po kil-
kugodzinnych zmaganiach sędzia, 
którym był Jan Łaszewski, ogłosił 
wyniki. Zwycięzcą turnieju został 
Michał Sieradzki, drugie miejsce 
zajął Marcin Markowski, a trzecie 
Natalia Papis. 

Wszystkim uczestnikom or-
ganizatorzy dziękują za przybycie, 
gratulują wyników i życzą dalszych 
sukcesów sportowych.

(ak), fot. nadesłane Najlepsza trójka zawodów

Oldboys Skrwilno, Oldboys 
Wielgie, Oldboys Dobrzyń nad 
Wisłą i Wisła Oldboys Dobrzyń 
nad Wisłą rozegrały między sobą 
sześć ciekawych spotkań. Roz-
grywki przebiegły w sportowej 
atmosferze. Na początek odbyły 
się dobrzyńskie derby, w których 
Oldboys Dobrzyń nad Wisłą po 
zaciętym meczu pokonali Wisłę 
Oldboys 3:2. Najwięcej emocji do-
starczyło jednak spotkanie Skrwil-
na z Wisłą. Zawodnicy obu drużyn 
zdobyli po 1 bramce w ostatniej 
minucie spotkania, a mecz osta-
tecznie zakończył się remisem 3:3.

Wyniki wszystkich spotkań:
1. Oldboys Dobrzyń nad Wi-

słą - Wisła Oldboys Dobrzyń nad 
Wisłą 3:2

2. Oldboys Skrwilno – Old-
boys Wielgie 6:3

3. Oldboys Dobrzyń nad Wi-
słą - Oldboys Wielgie 4:0

4. Wisła Oldboys Dobrzyń 
nad Wisłą - Oldboys Skrwilno 3:3

5. Oldboys Dobrzyń nad Wi-
słą - Oldboys Skrwilno 1:2

6. Oldboys Wielgie - Wisła 
Oldboys Dobrzyń nad Wisłą 3:5

Klasy�kacja końcowa:
1. Oldboys Skrwilno
2. Oldboys Dobrzyń nad Wi-

słą
3. Wisła Oldboys Dobrzyń 

nad Wisłą
4. Oldboys Wielgie
Najlepszym bramkarzem tur-

nieju został Tomasz Wyczałkow-
ski (Oldboys Dobrzyń nad Wisłą), 
najlepszym strzelcem – Tomasz 
Graczyk (Oldboys Skrwilno). Pu-
chary dla drużyn oraz nagrody dla 
najlepszego bramkarza i strzelca 
turnieju wręczył przewodniczący 
Rady Miejskiej w Dobrzyniu nad 
Wisłą Henryk Domeradzki.

(ak), fot. nadesłane

Przewodniczący Rady Miasta w Dobrzyniu nad Wisłą 
nagradzał uczestników zmagań
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       Siatkówka

Lipnowiak na plus, Ogończyk na minus
W Regionalnej Lidze Siatkówki Mężczyzn rozegrano drugą kolejkę. Tym razem zespoły 
gościły w Kikole. Pierwsze spotkanie między Unią Choceń a Lipnowiakiem Lipno zakoń-
czyło się wynikiem 3:1. Drugie natomiast, w którym gospodarze zmierzyli się z Setbolem 
Czernikowo, na swoją korzyść rozstrzygnęła drużyna gości, w stosunku 3:2.

Po wygranej na inaugurację sezonu nie udało się siatkarzom trzecioligowego LZS-u Ja-
strzębie utrzymać zwycięskiej passy. W drugiej kolejce nasza drużyna przegrała po walce 
1:3 ze Stalą Grudziądz. W barwach rywali brylował Piotr Gabrych, były przyjmujący repre-
zentacji Polski.

Mecz z Setbolem Czernikowo 
drużyna Ogończyka Kikół rozpo-
częła w składzie: Mateusz Hencel 
na rozegraniu, Zbigniew Mielnik 
i Łukasz Detmer na przyjęciu, Łu-
kasz Kalinowski w ataku, Tomasz 
Sadowski i Kuba Tomczyk na środ-
ku bloku oraz Kamil Krajewski jako 
libero. Pierwszy set zaczął się dobrze 
dla naszej drużyny. Pewna zagrywka 
oraz mocne ataki doprowadziły do 
stanu 12:7 na korzyść Ogończyka. 
Jednak później tempo gry zespołu 
z Kikoła spadło, zawodnicy ugięli się 
pod silną zagrywką zawodnika Set-
bolu i pozwolili sobie na stratę czte-
rech kolejnych punktów. Kolejny 
kiepski moment zawodnicy Ogoń-
czyka zanotowali przy stanie 15:13, 
kiedy znów pozwolili rozegrać się 
drużynie z Czernikowa, wyraźnie 
uskrzydlonej dobrymi zagraniami. 
Setbol wyszedł wówczas na prowa-
dzenie 17:15, którego nie oddał już 
do końca seta, wygrywając go osta-
tecznie 25:20.

Początek drugiej partii przy-
niósł zmianę na pozycji rozgrywa-
jącego w zespole z Kikoła. W miej-
sce Mateusza Hencla wszedł Kamil 
Góreczny. Wyrównana walka i po-
pisowe zagrania po obu stronach 
siatki sprawiły, że każdy kibic, który 
zdecydował się spędzić to niedziel-

ne popołudnie dopingując drużyny 
na turnieju w Kikole, nie żałował 
swojego wyboru. Przez większą 
część seta gra kształtowała się na 
zbliżonym poziomie. Zarówno 
Ogończyk, jak i Setbol nie potra�li 
wypracować większej przewagi niż 
2-3-punktowej i działo się tak aż do 
stanu 20:18 dla gospodarzy. Wów-
czas znakomitą serią popisali się 
zawodnicy z Czernikowa, ponow-
nie odrzucając rywali od siatki. Set-
bol wyszedł na prowadzenie 24:21, 
po czym sam zanotował moment 
słabości, pozwalając podnieść się 
zawodnikom Ogończyka. Końców-
ka drugiego seta dostarczyła sporo 
emocji. Miejscowej drużynie udało 
się, dzięki świetnej zespołowej pra-
cy, wyjść na ponowne prowadzenie 
przy stanie 26:25. Jednak, pomi-
mo ogromnego wsparcia zgroma-

dzonych widzów, nie udało się jej 
rozstrzygnąć tej partii na własną 
korzyść i ostatecznie to Setbol Czer-
nikowo cieszył się z wygranego dru-
giego seta 28:26. 

Trzeci set to dla Ogończyka 
Kikół „być albo nie być” w tym 
meczu. Zawodnicy byli niezwykle 
zdeterminowani i skoncentrowa-
ni. Znakomita zagrywka Mielnika 
wyraźnie utrudniała rozegranie za-
wodnikom z Czernikowa. Wresz-
cie zafunkcjonował blok, w którym 
brylowali Tomczyk, Kalinowski 
oraz Detmer. Piłki oddawane za 
darmo mądrze rozgrywał Góreczny, 
a kończyli je niemal niezawodni Ka-
linowski i Detmer. Wynik 8:2 już na 
początku ustawił seta pod dyktando 
Ogończyka. Mógłby być on ma-
łym pogromem drużyny Setbolu, 
gdyby przy stanie 22:13 miejscowi 

nie stracili panowania nad grą i nie 
oddali kolejnej czteropunktowej 
serii rywalom. Ostatecznie partia 
zakończyła się jednak zwycięstwem 
drużyny gospodarzy 25:18.

Set czwarty przypominał prze-
biegiem drugi. Gra była wyrówna-
na, choć punkty zdobywane raczej 
krótkimi seriami. Przy stanie 22:18 
dla zespołu Ogończyka wydawało 
się, że przewaga jest na tyle pew-
na, że uda się gładko doprowadzić 
do tie-breaka. Nic bardziej mylne-
go. Drużyna Setbolu wykorzystała 
chwilową słabszą dyspozycję prze-
ciwnika oraz jego błędy i szybko 
doprowadziła do remisu 22:22. Na 
szczęście drużynie gospodarzy uda-
ło się złapać wcześniejszy rytm gry, 
przełamać meczbola dla Czerniko-
wa przy stanie 25:26, a całą partię 
wygrać 28:26. Zbliżający się tie-bre-
ak zapowiadał się więc bardzo emo-
cjonująco.

Piąty set można śmiało określić 
doskonałym zwieńczeniem całego 
spotkania. Po dobrym początku 
Ogończyk Kikół, niesiony dopin-
giem kibiców, prowadził nawet 
5:2, co w przypadku tie-breaka jest 

świetnym wynikiem. Od tego mo-
mentu jednak Setbol Czernikowo 
zaczął sukcesywnie odrabiać straty. 
W drużynie Ogończyka brakowało 
dobrego przyjęcia, co skutkowało 
problemami w sprawnym rozgry-
waniu akcji. Przy stanie 13:13 kibice 
oraz zawodnicy gospodarzy mieli 
nadzieję na korzystne rozstrzygnię-
cie tego spotkania, jednak to zawod-
nicy Setbolu lepiej przeprowadzili 
dwie ostatnie akcje. W przypadku 
meczbolu znów zawiodło przyjęcie 
w kikolskiej drużynie i to goście cie-
szyli się z wygranej 3:2. Po ostatniej 
akcji meczu zawodnikom Ogończy-
ka pozostał spory niedosyt. Zwycię-
stwo było na wyciągnięcie ręki. 

KSR Ogończyk: Bonisławski 
R., Detmer, Ciechacki, Kalinowski, 
Lewandowski, Sadowski, Hencel, 
Tomczyk, Góreczny, Mielnik, Kra-
jewski - libero.

Po dwóch kolejkach Ogończyk 
ma na koncie cztery punkty. Kolej-
ny mecz rozegra podczas turnieju 
w Skępem, 24 listopada. Wówczas 
zmierzy się z gospodarzami, ekipą 
Błękitnych.

(ak), fot. ksrogonczyk.pl

Pierwszego seta dobrze roz-
poczęli nasi siatkarze. Po ładnych 
akcjach Mateusza Kazimierczaka, 
Łukasza Kalinowskiego, Tomasza 
Tomaszewskiego i Piotra Cyty LZS 
prowadził już 10:5. Kolejny etap to 
słabsza gra naszej drużyny i popis 
gospodarzy, którzy za sprawą do-
świadczonego Gabrycha odrobili 
straty. Następne minuty należały 
do gości. Za sprawą kilku dobrych 
akcji po naszej stronie oraz błędów 
gospodarzy, na tablicy świetlnej 
widniał wynik 17:21 dla Jastrzębia. 
Wtedy o czas poprosił trener Stali. 
Na tyle wytrąciło to naszych gra-
czy z rytmu, że pozwolili zdobyć 
przeciwnikom trzy punkty z rzę-
du. Trener Stępka zmotywował 
zawodników, zaraz potem cenny 
punkt zdobył Tomaszewski i było 
22:20. Kapitalne akcje zagrał jed-
nak Piotr Gabrych i znów wypro-
wadził swoją drużynę na prowa-
dzenie. Końcówka seta to gra na 
przewagi. Przy stanie 26:25 LZS 
nie wykorzystał piłki setowej. Ze-
mściło się to na naszej drużynie, 

która przegrała tego seta 28:26.
Drugi set w początkowej fazie 

ponownie należał do jastrzębian. 
Dobre akcje Łukasza Kalinowskie-
go i Piotra Kołtuńskiego dawały 
nam prowadzenie 6:2. Kolejne 
punkty zdobywała Stal Grudziądz. 
Dwa asy serwisowe dołożył Piotr 
Gabrych i przy stanie po 6 o czas 
prosił trener Stępka. Od tej chwili 
rysowała się lekka przewaga go-
spodarzy. Po naszej stronie punk-
towali Mateusz Kazimierczak 
i Piotr Cyta. Nie wystarczyło to 
jednak w pościgu za rozpędzoną 
maszyną z Grudziądza. LZS prze-
grał tego seta 25:19.

Partia trzecia to początek tra-
dycyjnie należący do jastrzębian. 
Punktowali Cyta, Kazimierczak 
i Kalinowski. Na tym etapie seta 
prowadziliśmy nawet 10:4. Kolej-
ne akcje pokazały, że zawodnicy 
z Jastrzębia złapali wiatr w żagle. 
Ten czas należał do Piotra Kołtuń-
skiego, Tomasza Tomaszewskiego 
i Łukasza Kalinowskiego. To oni 
doprowadzili do stanu 20:10 dla 

naszych. Końcówka seta należa-
ła do Mateusza Kazimierczaka 
i Pawła Drzazgi, którego dwa asy 
serwisowe ustaliły wynik tego seta 
na korzyść LZS-u 25:14. Gościom 
udało się więc przedłużyć spotka-
nie przynajmniej do czterech se-
tów.

Set czwarty dobrze rozpoczęły 
obie drużyny. Od stanu po 6 ryso-
wała się lekka przewaga gospo-
darzy, a czas wzięty przez trenera 
Stępkę nie dał zbyt wiele. Punkty 
Cyty i Kołtuńskiego zmniejszyły 
przewagę rywali do dwóch oczek. 
Wtedy po raz kolejny antybohate-
rami spotkania stali się sędziowie, 
akcje kuriozum miały miejsce 
w połowie seta. Kilka rażących 
błędów arbitrów spowodowało, 
że nasi gracze wdali się w dys-
kusje z nimi, za co dostali żółtą 
kartkę. Wybici z rytmu, próbowa-
li nawiązać jeszcze walkę w tym 
secie. Punkty Tomaszewskiego, 
Kalinowskiego i Kazimierczaka 
pozwoliły  utrzymać 3-punktową 
przewagę gospodarzy. Nasi prze-

grali tego seta 25:22 i całe spotka-
nie 3:1.

KS Stal Grudziądz - LZS Ja-
strzębie 3:1 (28:26, 25:19, 14:25, 
25:22)

Stal: Krzysztof Abram, Jakub 
Borsa, Karol Dembek, Piotr Ga-
brych, Karol Jeliński, Maciej Ka-
rolczuk, Marcin Krawiecki, Michał 
Kuskowski, Tomasz Matuszewicz, 
Jacek Nowak, Andrzej Orłowski, 
Jarosław Radtke oraz Zenon Ró-
życki.

LZS: Tomasz Tomaszewski- 
kapitan, Piotr Cyta, Przemysław 
Cyta, Paweł Drzazga, Łukasz Ka-

linowski, Mateusz Kazimierczak, 
Piotr Kołtuński, Bartosz Polow-
czyk, Jakub Rzymski, Mateusz 
Hencel, oraz Miłosz Płomiński - 
libero. Trener Krzysztof Stępka.

Pozostałe wyniki 2. kolejki:
REM-BUD Aktywni Nowe 

- AMAN NTS Trójka Nakło 3 : 1 
(25:18, 19:25, 25:19, 25:23)

KS Chełmża - UKS Budow-
lanka Toruń 3 : 0 (25:23, 25:13, 
25:21)

MLKS Krajna Sępólno - AZS 
UMK Toruń 3 : 2 (25:21, 22:25, 
23:25, 25:22, 15:11)

(ak), fot. nadesłane

Zawodnicy z Kikoła skaczą do bloku

Nasi zawodnicy (na czerwono) w ataku

Walka była zacięta (LZS na niebiesko)
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